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tej gospodarki rolzinnej po 
wsiach i ustroju cechowezo 
*% po miastach, że od wieku XIII 
A aż po dzień dzisiejszy zaszły 
Ñ | rewolucjonizujące zmiany, to 
MW |nio a nic chadecji naszej nie 
w: 


Pomzowski Op, Ake, | mac 


Niniejszem podaje się do wiadomości, iż. Towa- 
rzystwo Łódzkiej Manufaktury 


cały rząd, cały sejm, dają się 
ki|jza nos wodzić różnym panom 
M | Grzędzielskim i ich archaicz- 


zostało ukonstytuowane, rozpoczęło swą działalność % 
|lnym doktrynom —— to tylko 


i lokal zarządu mieści się w Łodzi, przy ul. Piotr- £ „yno 
kowskiej Nr. 70, Teleton 691. Oddział w Warszawie, WA jdowód jakiejś aziwnej pa- 
098—1 Mmi|sywności i bezkrytyczności, 
esey która opanowała umysły w 
==] Polsce, 
44 Drugi przykład; na jednem 
z ostatnieh posiedzeń naszego 
ciała prawodawczego uchwa 
lono nową ustawę antyalko- 
holową. Zgodnie z jej brzmie- 
Ao rady niem, wysokiej karze podlegać 
w 4-serjowym pa (A obrazów pt [bedą nietrzeźwi nie tylko w 


dzi «jtym wypadku, gdy naruszą 
„Jeździec bez głowy spokój i porządek publiczny, 


aie juź za samo ukazanie się 
„Walka o testament“ 


w miejscu publiczuem. Jest 
Sensacyjny dramat w Gin aktach |tO bardzo ładną rzeczą, że 


Początek przedstawień o godz. 8-ej |nasz sejm dąży do zagwaran- 
Sala dobrze ogrzana, 


‘âm H ndlowo fgenturo sy 


N. Babad 


mieści się teraz przy ul. Przejazd 
R 52 (dom własny) 1142—1 


L oślej łąki projektów. 


Na glebie naszego sejmu!ale masowego do tego stopnia, 
sbłopków wyrastają niekiedy|iż należy regulować je pra- 
kwiaty, godne dokładnego za-|wem i zaopatrzać w straszak: 
notowania w rocznikach nie-|karę śmierci. Można być spo- 
dorzeczności i tępoty. kojnym, iż nikt jej nie po- 

W projekcie zwalczania ļ niesie, podobnie, jak nie wy- 
chwy, ułożonym przez mi-|dano jeszcze ani jednego wy 
pistra  Grzędzielskiego czy-|roku na urzędnika, pobiera- 
tamy, że kto podbija cenę i|jącego łapówki, choć wia- 
dfiaruje wyższą zapłatę, niż|domo powszechnie, że od dwu 
żąda tego sprzedawca, pod-|lat, t. j. od chwili wydania 
lega karze... śmierci.  Pomi-|ustawy, łapówki bynajmniej nie 
ająs samą sankcję karną, nie-|zniknęły u nas z powierzchni 
zwykle wprost okrutną w sto |ziemi... 
sunku do przestępstwa, które]  Pozatem cała ustawa opiera 
może polegać na podbiciu na się na zasadniczem pojęciu |czajnego pomysłu na przysz- 
targu ceny jajka o 5 mk., jak| „godziwego zysku“, odrzuco-|łość, 
można wyobrazić sobie wo-| nem całkowicie przez wszystkie|' Oddawna jest utartym fra- 
sóle zacłiarowanie wyższe od|szkoły ekonomiczne, jako nie|zesem w pewnych urzędowych 
ądania i to w charakterze |odpowiadającem zupełnie spół. |uferach Warszawy, że najważ- 
awiaka nie sporadycznego. czesnęmmu życia w ustroju ka-'nięjsgym powodem  unadku 


Tylka jeszcze de czwartku włączniel 
Ulubieniec pubifoz- Karry Peel 


Dziś Promjera! 


GZŁOWIEK--ZWIERZĘ 


Dramat w ^ akt, według rozełośnej po- 
wiesci Emila Zoli 


„La bete Humaine‘ 


x Marja Orskąi Józefem Runiczem 
w rolach głównych. 


Początek przedstawień o godz. 4.15 w 
soboty i niedzielę o g. 8, 


Pusee-partont ważne tylko na i seans 
Owy tajcie 


„Kurjer Wieczorny” 


człowieku, czy jest nietrzeźwy, 
skoro nie zakłóca on spokoju 
i porządku publicznego 
aktywnie lub pasywnie? 
W Ameryce sprawę postawiono 
jasno: nie wolno wyrabiać ani 
sprzedawać alkoholu. U nas 
odwrotnie: fabrykacja wódek 
i kierów, szczególnie w 
Wielkopolsce i we Lwowie, 
jest poważną gałęzią prze- 
mysłu krajowego, którym chln- 
bimy się nawet na wszystkich 
wystawach, Właściciele bro- 
warów mają nawet w sejmie 
stałego obrońcę interesów 
swego zawodu w osobie ks. 
Lutosławskiego, również pi- 
wiarza. 

Do wiązanki / wreszcie 
kwiatków powyższych z bliż- 
szej lub dalszej przeszłości, 
przybywa zapowiedź nadzwy- 
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|  uruchomienie- przemysłu 
włóknistego. Skoro tylko 
dolar na giełdach krajowych 
pójdzie w górę, : natychmiast 
wskazuje się palcem przemysł: 
„Oto, gdzie winowajcy!“ 


trwałych podwalin naszego by- 
tu gospodarczego, podstawa 
dawnego eksporlu na wschód, 
wzrór nadzwyczajnej organizacji 
przemysłowej — jest przyczyną 
zguby skarbu polskiego. Któż 
myśli o niedorzecznej admini- 
stracji, o błędnej gospodarce 
skarbowej i celnej, 6 nadmier- 
nych emisiach i rozrzutności?... 
Ot, poprostu waluty idą w gó- 
ię, bo na giełdzie jest popyt; 
kto ten popyt powoduje, ten 
jest szkodnikiem społecznym. 
Stąd prosty wniosek: zam- 
knąć zupełnie, albo ograniczyć 
częściowo przemysł włóknisty, 
jako nabywający surowce za 
obcą walutę. Lepiej—mówią nie- 
którzy w Warszawie — płacić 
robotnikom łódzkim, tomaszow+ 
skim, zgierskim,  pabjani*<im, 
bialskim, białostockim zapomogi 
dla bezrobotnych, niż zatrud- 
mać ich w- przemyśle, „przyno- 
szącym szkody skarbowi“... 
Nie chcemy nawet wdawać 
się w rzeczową krytykę tych 
nonsensów, które urość mogły 


wyłącznie w głowach przeróż- 
jtowania nie tylko porządku,|nych „znakomitości* warszaw= 
ale nawet dobrych obyczajów |sxich, które mają u nas mono- 
i manier, ale może nam któ- jpol na 
ryś z mędrców suwerennych|oq spraw gospodarczych, a koń- 
wytłumaczy, jak poznać pojcząc na polityce zagranicznej. 


wszystko, począwszy 


Utrudnić rozwój przemysłu w 
Polsce — to istotnie zapewnić 
jej ciszę i spokój, ale — cmen- 
tarza... 

Przyszłość nasza leży wy- 
łącznie w rozwoju produkcji fa- 
brycznej. -« Przez akcentowanie 
rolnictwa możemy osiągnać na- 
wet względnie wysoki dobro- 
byt, ale wtedy musimy zrezyg- 
nować z jakichkolwiek bądź am- 
bitniejszych planów na przy- 
szłość, ograniczyć się dv roli 
niewielkiego państewka, ściśle 
etnograficznego. Jedynie po- 
tężny przemys? może wydźwig- 
nąć Polskę do poziomu jeśli już 
nie pierwszej potęgi, to przy- 
nairmniej poważnego czynnika 
międzynarodowego, i zapewnić 
wielkim miastom i rzeszom ro- 
botniczym chleb i możność roz- 
woju. 

Referentom ministerstw war- 
szawskich, którym się zdaje, że 
są ministrami, lub: ministrom, 
którzy z racji swych kwalifikacji 
nadawaliby się świetnie na re- 
ferentów. zdala aie że 
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marki polskiej, czy też jednym 
Dla cbrześcjańskiej demokracji, |z najważniejszych, jest rozwój 


nie padają skargi 
milionów obywateli polskich 
udają, że nic nie słyszą, 
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przemysł, szczególnie włóknisty 


osiągnął już szczyt swego roz- 


woju i produkuje ponad normę, 
że produkcja ta ginie gdzieś bez 
pożytku na wschodzie. | 

Nic błędniejszego. Właśnie 
otrzymaliśmy kilka cyfr, ilustru- 


jących znakomicie ten utarty, z 
A więc jedna z najbardziej fals 


zywy frazes. | 
W dniu 1 października ub, 
roku przemysł bawełniany liczył 
1,400,000 wrzecion, pracujących 
na jedną zmianę 46 godzin na 
tydzień, W cyfrach relatyw- 
nych produkcja wynosiła na 
głowę mieszkańca 1 i trzy czw. 
kg. wyrobów bawełnianych, 

Tymczasem produkcja an- 
gielska wynosi 9 kg., niemiecka 
7 i pół. Jest rzeczą charakle- 
rystyczną, że w toku rokowań 
polsko - gdańskich zapewniono 
wolnemu miastu kontyngent na 
dziewięć miesięcy 1921 r. w 
ilości 5 i trzy czwarte kilogr. 
na glowę... 

Nasz przemysł  włóknisty 
więc, w stosunku nawet do za- 
potrzebowania krajowego nie 
osiągnął pełnie rozwoju. Mimo 
wszelkie środki ostrożności je- 
steśmy załewani przez towary 
zagraniczne. | 

Teraz niewczesne, wprost 
niedorzeczne projekty chcą za- 
bić ostatni nasz atut gospodar- 
czy — przemysł na eksport i 
ostatni atut polityczny — maż- 
ność nawiązania stosunków z 
Rosją. 

Są w Polsce ludzie, którzy 
chcą zabić prawami życie, albo 
też zdyskredytować prawa przez 
ich uchwalenie i niewykonywa- 
nie. Na niwie sejmu i rządu 
mnożą się coraz liczniej kwiat- 
ki w rodzaju powyższych, jak 
chwasty i osty, Pozostaje tylko 
otwartą kwestja, czy nie znaj- 
dzie się wreszcie, jaka dobro- 
czynna ręka, którą je wypleni 
i ezy dlugo jeszcze społeczeń- 
stwo cierpliwie będzie znosić 
niedolęstwo i manię wielkości 
różnych „zbawców ojczyzny“, 
którzy w wyżyn warszawskich 
biurek ministerjalnych sieją po 
kraju niedorzeczności, najgor- 
szą biurokrację, niezrozumie= 
nią potrzeb życia, przedwieczne 
doktrynerstwo :i wywołują w 
rezultacie brak zaufania do 
władzy, podrywają wiarę w 
naszą przyszłość, 

Co o tem myśli społeczeń- 


stwo — o tym nawet wróble 
ewierkają na dachach, ale ci. 


pod adresem których codzien- 
trzydziestu 


Oby mie usłyszeli zbyt pódno. | 
i TE À w, aj 


" 


2 


Angljai reszta świata. 


Istotą obecnego kryzysu gospo- 
darczego, który wstrząsa posadami 
całego świata cywilizowanego, jest 
to, że Świat ów podzielił się na 
dwie grupy, jednako bezradne: do 
jednej grupy należą ci, którzy nie 
mają co kupić; do drugiej — ci, 
którzy me mają komu. sprzedać. 

Stąd pochodzi zastój. Nie jest 
więc prawdą twierdzenie, że rynek 
przemysłowy jest przesycony towa- 
rami: rynek ów jest tknięty para- 
fiżem. Gdy po jednej stronie In- 
dzie duszą się nadmiarem, po dru- 

jej — mrą z niedostatku. Ruina 

nych uboży drugich; mści się 
nawet na tych, którzy się na niej 
forobili. Wierzyciele — zwycięzcy, 
zagrożeni bankructwem dłużników 
— zwyciężonych, okazują im ma- 
dierzyńską troskliwość, 

Stąd to wywiązuje się to pata- 
joksalne na pozór zjawisko, że 
Wielka Brytanja od pewnego cza- 
m staje się aniołem-stróżem powa- 
onych przez siebie Niemiec i do- 
naga się energicznie wszelkiego 
'odzaju względów dla pokonanego 
wzeciwnika. 

Oczywiście polityka tego anio- 
a-stróża nie płynie z pobudek hu- 
nanitarnych lub chrześcijańskich. 
lest polityką czystego i zdrowego 
ateresu. 

1, w zasadzie, nietylko Anglja, 
ale cały Świat kulturalny przeko- 
nany jest o potrzebie przywróce- 
nia normalnego obiegu produktów, 
ponownego otwarcia rynków zby- 
tu dla jednych, źródeł zaopatrze- 
uia w surowce dla innych, przede- 
wszystkiem zaś wzmożenia i za- 
bezpieczenia zaufania do wzajem- 
nych umów i zobowiązań — dla 
wszystkich. 1, również cały świat, 
nie wyłączając Francji, rozuinie 
potrzebę ocalenia od bankructwa 
Niemiec, a przeto i ocalenia Euro- 
py od wstrząśnień, jakieby z ban- 
kructwa tego wynikły. 

A jednak, mimo powszechnego 
zrozumienia dla tych żywotnych i 
meodwołalnych zadań, jesteśmy 
wciąż świadkami całych potoków 
wymowy dyplomatycznej, i nie mo- 
żemy się doczekać. na pierwszy 
czyn, radykalnie poczynający dzie- 
ło uzdrowienia, 

Dyplomacja wciąż drepcze w 
błędnym kręgu nieziszczalnych za- 
miarów i sprzecznych ze sobą po- 
mysłów. 

Dlaczego? Pytaniy to, z pew- 
nością, tkwi podskórnie we wszyst- 
kich zjazdach, rądach i konferen- 
cjach, jakie w półroczu ostatnie 
odbyto po tej i tamtej stronie A- 
tlantyku. I zdaje mi się, że i od- 
powiedź na pytanie to jest gotowa, 
iecz pozostaje w postaci utajonej, 
gdyż nikt nie chce być tak żle 
wychowanym, aby się z nią „wyr- 
wać”. 

A odpowiedź ta, prawdopodob- 
nie, brzmiałaby w ten sposób, że 
państwa, które najbardziej się ob- 
łowiły na wojnie, obowiązane są 
najwydatniejszym udziałem przy- 
e ynić się do odbudowy zrtujnowa- 
nej Europy, gdy tymczasem wszel- 
sich używają środków ku temu, 
aby ciężar ten zwalić na państwa 
inne, słabsze, wyczerpane i abso- 
lutnie do sprostania temu ciężaro- 
wi niezdatne, 

Ci, którzy mogą, nie chcą. Ci, 
których się przymusza, nie mogą. 

Spójrzmy na podział łupu wo- 
fennego. Z dwu europejskich u- 
czestniczek zwycięstwa — Angjji i 
francji — pierwsza odniosła pra- 
wie wszystkie korzyści i zagarnęła 

awie wszystkie zdobycze zwy- 
gięstwa, gdy tymczasem Francja 
aie zdołała nawet osiągnąć dotych= 
gaas odszkodowania za część cho- 


ciażby tych strati spustoszeń, ja- 
kie poniosła na wojnie. Zaden 
francuz juź dzisiaj nie łudzi się 
nadzieją, aby jakikolwiek trybunał, 
aby jakakolwiek siła mogła krajo- 
wi jego wrócić pełnię strat ponie- 
sionych. Gdyby straty te chciano 
ocenić miarą rzeczywistą, przęko* 
nanoby się, że Francja zrzekła się 
z góry 60 proc. przynajmniej, ©- 
gólnej sumy odszkodoweń, do ja- 
kich miałaby prawo, stojąc ma 
gruncie obrachunku ofiar. 

Atoli inne położenie jest Wiel- 
kiej Brytanji. Zniszczenie floty 
niemieckiej zapewniło  anglikom 
wszelkie żądane rękojmie bezpie- 
czeństwa pod względem politycz- 
nym i handlowym. Francja, nato- 
miast, cobykołwiek mówiono o 
rozbrojeniu Niemiec obecnych, 
zmuszona wciąż utrzymywać ogrom- 
ną i kosztowną arinję, która ruj- 
nuje jednocześnie jej skarb i jej 
wytwórczość, 

Co więcej: Anglja, w wyniku 
wojny światowej, zdążyła, obok 
innych atutów, które trzyma w rę- 
ku, zagarnąć wszystkie kolonje 
Niemiec. To pochłonięcie olbrzy- 
mich terytorjów zostało dokonane 
przez Anglję tak gładko i cicho, 
tak bez słowa msprawiedliwienia, 
że nikomu nawet w głowie nie 
powstało zakwestjonować to świę- 
te prawo .. silniejszego. 

Wszelako temu, kto największe 
odniósł korzyści, powinny przy- 
paść w udziale doniosłe również 
ciężary. Tak chce prawo solidar- 
ności gospodarczej, będące naj- 
wyższem prawem współczesnego 
świata. 

Jak wykazał znakomity współ- 
rodak Lloyd George'a, Norman 
Angell, ludzkość współczesna wy 
rosła już, z okresu wojen rozbójni- 
czych, gdy bogactwem zwycięzcy 
bywała nędza zwyciężonego. Dziś 
do pewników należy twierdzenie, 
że dobrobyt powszechny opierać 
stę może jedynie na dobrobycie 
jednostek, i — naodwrót — części | 
składowe pewnego kompleksu gos- 
podarczego porastać mogą w bo- 
gactwo jedynie, dając również bo- 
gacić się innym. 

Wszystkie te przesłąnki wiodą 
ku jednemu wnioskowi: klucz do 
sanacji świata gospodarczego zitaj- 
duje się w ręku Wielkiej Brytanii. 

Czy wniosek ten, w formie dość 
wyraźnej, zostanie postawiony na 
konferencji w Genui? 

Czy zostanie powiedziane głoś-; 
no to, co myślą wszyscy mężowie 
stanu Europy i Ameryki? Czy zo- 
stanie, nareszcie, wypowiedziane, 
że Anglja, zagarniając prawem pię- 
ści kolonje niemieckie, zagarniając 
je na swój wyłączny rachunek, za- 
ciągnęła zobowiązanie wobec 
wszystkich uczestników i wszyst- 
kich ofiar wojny? 

Niema bowiem mowy 6 tem, 
aby ktokolwiek, w imię słuszności, 
żądał dziś od Anglji zwrócenia za- 
garniętych posiadłości ich poprzed- 
nim posiadaczom. Niemniej prze- 
cież do każdego umysłu niezmier- 
nie łatwy dostęp znalazłaby idea, 
że Anglja, nie zwracając kolonji, 
mogłaby i powinnaby, w interesie 
przywrócenia sparaliżowanego 0- 
biegu dóbr materjalnych, a więc 
w interesie również i swoim, uiścić 
swej ofierze równoważnik dokona- 
nej aneksji. 

Tę myśl podejmuje jedno z cza- 
sopism irancusskich (La revue mon- 
diale"), widząc w niej jedyną i 
prawie, że ostatnią już możliwość 
zażegnania nieszczęścia, jakiem gro- 
zl nieuleczalny i przewlekły kryzys 
światowy. 

Co ułatwiłoby arge 
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Czwariek 25 stveznłe 1922. 


nie tej myśli, to fakt wyjątkowego | 
ustosunkowania skarbu angielskie- 
go wobec innych krajów sprzy- 
mierzonych. Zaciągnięte w Angliji 
długi tych państw dosięgają oko- 
ło dwuch miljardów funtów ster, 
Przyjmując tedy nawet, że wartość 
kolonji niemieckich dochodziłaby 
tej cyfry, wystarczałoby wówczas 
dokonać prostego przekazu fundu- 
szów, aby osiągnąć następstwa nie- 
mal cudowne. 

W ten Sposób bowiem wszyscy 
sprzymierzeńcy wczorajsi, poczy- 
nając od Francji, a kończąc na 
Rumunji i Jugosławji, mogą otrzy- 
mać odszkodowanie, za swe straty 
wojenne, w postaci szeregu rat, 
obarczających dzisiaj niewypłacal- 
ne Niemcy. Te ostatnie zaś, zwol- 
nione na pewien przeciąg czasu 
od nabywania dewiz zagranicz- 
nych, zyskają pole i możność do 
poprawienia kursu swej marki, a 
—co ważniejsza—do jej stabilizacji. 

To samo dodatnie zjawisko da 
się odczuć i w innych krajach Eu- 
ropy środkonej. Co dziś rujnuje 
przemysł i handel, to chwiejność 
powszechna waluty. 


Ustuwiczne skoki- kursów para- 
liżują działalność światową, a zara- 
zem sieją istną anarchję w dziedzi- 
nie produkcji. Wcześniej lnb później 
posiew ten sprowadzi bardzo zgu- 
bne nastąpstwa dla stana bezpie- 
czeństwa wewngtrznego we wazyst- 
kich krajach Europy. 

Stany Zjednoczone i Anglja, zda- 
jąc sobie niezawodnie sprawę z tej 
nienłeczalnej dotąd choroby, kilka- 
krotnie wyrażały jaż intencję prze 
kreślenia swych wierzytelności. Dziś 
jednakże nikt już nie pokłada zaufa- 
nia w tych tęczowych aktach wspa 
niałomyślności międzynarodowej. Sta- 
ny Zjednoczone ostatnio, zresztą 
dały do zrozumienia Francji tudzież 
innym swym diysnikom, ża n'etyiko 
nie zrzekają się wierzytelności cał- 
kowitej, ale ponadto żądać będą 
procentów, liczonych po 5 od 100. 

Wielka Brytanja nie przestaje, 
co prawda, przed oczami Francji 
biyskać i nadal złudą tej nadziei. 
Lecz ludze, świadomi rzeczy, nie 

iorą jej na serjo. 

Perspektywa tych w najbliższej 
przyszłości podle ająrych płaceniu 
rat obciąża jeszuze bardziej stan 
i bez tego oiężki krajów z nizką 
walutą. Z drugiej strony, Niemcy, 
zmuszona szukać funduszów, po- 
trzebnych na płacenie rat repara- 
cyjnych, stają się ustawicznym te 
renem wsze akiej agitacji politycz- 
nej, podkopującej poważnie podsta- 
wy ich astro'u republikańskiego. 

Wszechnietncy, zarówno iak par- 
tja wojskowa, reprezentowaną przez 
dziesiatki i setki tysięcy oficerów, 
pozbawionych zajęcia, korzystają z 
tej okoliczności, aby podsycać idee 
odwetu i pracować na rzecz utajo- 
nych zbrojeń. 

Głosy i odgłosy tej działalności, 
przedostające się po za granicę Nie- 
mieo, zatruwają coraz bardziej sto- 
sunki między Niemcami a Francją 
tudzież jej sojusznikami. Nzozepią 
one i utrwalają w dalszym ciągu 
zarówno nieufność wzajemną. jak 
konieczność krańcowych zbrojeń... 

Ale wojna światowa dowiodła, 
że powszechna zbrojność, choćby do 
najwyższych granie posunięta, naj 
gorszą jest rąkojmią pokoja, Jedno- 
cześnie zaś, dzięki wojnie tej, lndz- 
kość dowiodła samej sobie, że ni- 
weozyć, zabijać i grzebać życie umie 
przewspaniale. 

Ale ezy je potrafi s gruzów na- 
nowo podźwignąć? 

Z tem pytaniem delegaci wszyst - 
kich państw pojadą do Genui, 

Wszelako odpowiedź na nie dać 
może jedno tylko państwo: Anglja. 

i. Przemyski. 


ferencji gnnueńskiej. Prze- 
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Ameryka nie uzna rządu sowietów. 


LONDYN, 25 stycznia (Pat.) — Havas. 


donoszą z Waszyngtonu, że 
jest nieprawdopodobnem, 


Do „Timesa“ 


aby Stany Zjednoczone miał; 


zgodzić się na wzięcie udziału w Konferencji genueńskiej. 
Rząd Stanów Zjednoczonych w żadauym wypaku nie 


zgodzi się uznać sowietów. 


Polska ma konferencji w fonal, 


WARSZAWA, 25 stycznia 
(Telefonem). Ozi w min. 
spr. zagran. odbędzie się 
pierwsze posiedzenie nara- 
dy przygotowawczej do kon- 


wodniczyć będzie p. Antoni 
Wieniawski, na sekretarza 
narady został powołany Pp. 
Roman Knoll. 


Rozóźwięki między Llopd Georgom 
I Poincaré. 


PARYZ, 25 stycznia (AW) 
Zdaniem prasy francuskiej 
ostatnia mówa Lloyd Georgea 
wykazuje, iż pomiędzy Lloyd 
Georgem i Poincarem nie na- 
stąpiło jeszcze całkowite wy- 
równanie wielu kwestji spor- 
nych. 


Rewelacje „Tempłz . 


PARYŻ, 25 stycznia (Pat.) — 
„Temps” przypomina, że w czasie 
wojny bałkańskiej Poincarż był 
tym, który zaproponował koņfe- 
rencję trójprzymierza i trójporozu- 
mienia, ofiarowując tej konferen- 
cji gościnę we Francji. 

Jednak pod wpływem pewnych 
czynników Francja zgodziła się na 
zwołanie tej konferencji w Londy- 
nie, gdzie ambasadorowie, a nie 
premjerowie pracowaliby w cichoś- 
ci na terenie dyplomatycznym i 
przyczyniliby się do zachowania 
pokojowych stosunków między 
mocarstwami, osiągając w ten spo- 
sób zamierzony rezultat. Z kolei 
dziennik przystępuje do omówie- 
nia roku 1914, w którym byłaby 
się znów odbyła konferencja, gdy- 
by usłuchano rad Anglji, ale wów- 
czas Austrja odrzuciła bez żadnych 
wyjaśnień pojednanie. 

Lloyd George zaproponował 
natychmiast zebranie się Francji, 
Niemiec i Włoch dla znalezienia 
rozwiązania, któreby zapobiegło 
komplikacji. Francja zgodziła się 
na ten projekt, Wiochy również, 
lecz Niemcy nie dopuściły do ze- 
brania, zaznaczając w ten sposób 
decudujący punkt zwrotny kryzysu. 

Omawiając w dalszym ciągu 

przyszłą konferencję w Genui 
„Temps” stwierdza, żerządy sprzy- 
mierzone opracowały na konferen- 
cji w Cannes podstawowe i naj- 
niezbędniejsze warunki realizacji 
podjętych usiłowań, które pozosta- 
ją w jaskrawej sprzeczności z wy- 
zmawanemi przez sowiety metoda- 
mi walki. 
„ Dziennik zapytuje, jakie wy- 
siłki poczynił rząd sowietów, aby 
zastosować się do rezolucji w 
Cannes. 


Wycofanie wojsk obcych z Rosji. 
WASZYNGTON, 25-go stycznia 
Havas. Komisa dła spraw Dale- 
kiego Wschodu przyjęła rezolucję, 
postanawiającą 
wycofanie wojsk cudzoziemskich 


z terytorjam Rosji oraz zaniee| 


chanie uprzywilejowanej eKsplo- 
atacji terytorjów okupowanych. 

Delegat Francji Serraut oświad- 
czył, że Francja jest szczerze zado- 
wolona, mogąc przyłączyć się do 
powyższej uchwały, albowiem po- 
została ona, jak dawniej, przyjaź- 
nie usposobiona do narodu rosyj- 
skiego, w którego odrodzenie wie- 
rzy niezachwianie. 


WASZYNGTON, 25-go stycznia 
(Pat.) Wolf. Delegat Japonji w ko- 
inisji dla spraw Dalekiego Wscho- 
du oświadczył na wczorajszęm po- 
siędzeniu, że | 


Japonja nie żywi względem Ro- 
sji żadnych anekKsyjnych zamia- 
rów. 

Wojska japońskie zostaną na-_ 
tychmiast usunięte z terytorjum 
Rosji 
po ukKonstytułowania się tam 

prawowitego rządu. 


Randel 1 Rosia. 


RYGA, 24 stysznia (Pat) — 
Tranzyto ross skie przez Łotwę 
wynosiło w strozniu 2a miljonów 
rubli łotowakich, w grndnia 16 
miljonów. 


RYGA, 24 stycznia (Pat) — 
Po nstąpienia Ffirsteinberga - Ha- 
uegkiego stosunki „mięizy Łotwą 
s Rosją sowiecką snaoznie się 
poprawiły, W zwiazku z tym spo- 
dziewane są poważne zamówienia 
rosyjskiego kolejnictwa. Codzien- 
nie odchodzi do Rosji 3 do 4% po- 
ciągów tranzytowych. 


tosmnki hełtycho - rosyjskie: 


RYGA, 25 st'eznia. (Pat) — 
W dnia pierwszego vlutego zosta 
nie tu otwarta konferenoja repo» 
blik bałtyckich i Rosji sowieckiej. 
Zaproszenia zostały tozesłans iv 
Fatonji, Finiandji, Łotwy i Rosi! 
sowieckiej, które to państwa mają 
wyznaczyć swoich przedstawicieli 
ua Kkouferencję. 


Sorawy Wechoda. 


PARYŻ, 24 stycznia. (Pat.)— 
Angielski minister spraw gazta- 
micznyeń lord Qnarzon 1 włoski 
min, spr. zaer. Della Torebto sroti- 
kają stę duia 14 lutego na Quai 
uQOrssy, celem omówienia spri“, 
dotyczących Wschodu, 


W sprawie odszkodowań niem eckich. 


BERLIN, 25 stioznia. ('at.) - 
Wezoraj wieczorem odbyła sie 
parade szefów poszczególnych mi- 
misterstw w sprawie odszkodowań 
niemieckich. Następnie omawiano 
tekst oświadczenia rządowego, 
które miało być wygłoszone na 
dzisiejszeim posiadzenie parlamen- 
tw. Jak słychać kanclerz wygłosi 
zapowiadaną mowę jutro, a nie 
dzisiaj, 


Niemcom grozi generalny strejk 
kolejowy. 

BERLIN, 25 stycznia (Pai) — 
Kolejarze postanowili na wczoraj- 
szem zebraniu związku proklamo- 
wać strejk generalny, o ile rząd 
nie uwzględni ich postulatów do 
dnia 31 b. m. 


Fabrzenie wsróń urzędników 
W Niemczech. 

BERLIN, 25-go stycznia (AW). 
W kołach urzędników niemieckich 
zapanowało wielkie wzburzenie w 
sprawie poborów urzędniczych. Ko- 
lejarze złożyli ministrowi Hermeso- 
wi rezolneję, w której domagają sis 
natychmiastowej konferencji w spra- 
wie ustalenia płac urzędniczych, 


Kupry aapielsty o zaproszeniu Re- 
sji do Gemi. - 


LONDYN. 25-go stycznia (Pat.! 
Havas. Sekcja rosyjska londyń-- 
skiej izby handlowej uchwaliła re- 
zolucję, opiewającą, że rząd sowie- 
tów nie powinien być zaproszony 
na konferencję w Genui, dopół: 
nie przyjmie wszystkich uchwa:. 
przyjętych na konferencji w Can- 
nes, a zwłaszcza dopóki mie uzna 
i własności prywatnych. 
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Łódź, 
FELIETON, 


Praca. 


Przysłowia są mądrością na 
rodów — jak mówi paeta. „Ala 
przysłowia składają się w ciągu 
wieków i tracą z czasem wartość 
wraz z aktualnością. 

Stąd dzisiaj każdy człowiek 
doświadcza co chwilę, że przysło- 
vja są może odzwierciadlen'iem 
mądrości narodowej w zamierzch- 
łej przeszłości, ale w chwili 
obecnej, używane bez zaktuali- 
zowania, dowodzą jeno konser- 
watyzmu i ubóstwa kanape, 
czy konceptu, a tem samom gara- 
dzają swe narodowo-demokraty- 
czne pochodzenie. 

Czy znajdzie się dzisiaj ezio- 
wiek, który uwierzy w prawdzi- 
wość takiego frazesu jak „kto 
rano wstaje, temu Pan Bóg da- 
je”. Jedyne, co może % tem 
przysłowiem pogodzić, to że nie 
gkreśia ono, co Pan Róg daje 
żakiemu frajerowi, który zrywa 
się z legowiska o świcie, zamiast 
się na drugi bok przewrócić i 
zaoszczedzić śniadanie. Ale jeśli 
Béz jest rzeczywiście sprawiei- 
liwym, to można się tego łatwo 
domyśleć! Ja mu w każdym ra- 
zie nie zazdroszczę! 

Albo też co to za gadanie, że 
„kto pod kim dołki kopie, ten 
sam w nie wnada*, — Przecież 
wiadomo wszystkiem, że kto pod 
innym dołki kopie, ten powinien 
byc prokuratorem. Jest to oczy 
wiście wpadunek, gdy komu los 
przeznaczy utrzymywać się 2 
nożnika bez mnożnej, ale ta- 
ls interpretacja jest wynalaz- 
kiem ostatniego roku i napewno 
ma żżyle wspólnego z pierwotną 
intencją przysłowia, co tytuł 
wiadomości w „Rozwoju* z jej 
treścią. 

Weźmy dla przykładu Pracę. 
Na jej temat mamy w języku pol- 
skim cały szereg przysłów i afo- 
ryzmów, ale już na pierwszy rzut 
oka widać, żę powstały one w 
czasach, gdy Pracy na Świecie 
nie było, nikt się nią nie potrze- 
bował zajmować, a więe ludzie 
żyli w szczęściu | bez obrzydze- 
nia, a ci, którzy dziś z Pracy ży 
ją, mieli wówczas jakieś poty- 
teczniejsze 1 uczciwsze zajęcia. 
Przysłowia zaś na ten tenat były 
zwykłym środkiem azitacyjnym, 
stosowanym przez demagogów, 
choących się przew Pracę bez 
Pracy dochrapać zysków | 3482- 
czytów. Stwierdzicie to, zdy wej- 
rzycie w poniższe przykłady. Tyl- 
ko tytułem próby podaję przy 
każdym z nich porrawkę, przy- 
stosowującą go do naszych dzi- 
siejszych warunków, 

Otóż one: 

l. „Bez Pracy niema kołaczy”, 
a nie byłoby nieszczęścia. 

2. Braci wahania", ale tyl- 
ko gwóźdź w pewnem! miejscu. 

3. „Cierpliwością i Pracą doro- 
bisz się na starość majątku”. Tyl- 
ko, że Praca już po niedługim cza- 
sie rujnuje-cierpliwość, wytrąca z 
równowagi i, zamiast majątku, człek 
dorabia się w młodości jeszcze ka- 
mieni żółciowych i rozmiękczenia 
mózgu, a na starość celi u Jana 
Bożego. 

4. „Żadna Praca człowieka nie 
hańbi”... prócz jednej. A i ta wła- 
ściwie nie hańbi, lecz jest hańbio- 
na przez swych ludzi, 

5. Nie każda Praca jest uczci- 
wa, ale każda niepotrzebna. 

Przyzna mi rację każdy, kto się 
choć przez dzień jeden tem głup- 
siwem zajmował! gtk. 


Dzisiejsza no”Gda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu me'eorologicznego na dzień 
26 stycznia. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 
Dość pododnie, 
wschodnic. 
AZER RGG KARA 


mroźno. Wiatry 


Kkupurcic b ley skarbowe 


BILET SKARBOWY 


pa rachunek bieżący w kieszeni, 


S;rawy | omunalne, 


Zwinięcie dalegntary opieki 
społecznej. Delegatura opieki spo- 
łecznej w Łodzi została zwinięta 
z dn. 31 grudnia z. r. 

Wszelkie sprawy, dotyczące o- 
pieki społecznej w m. Łodzi zała- 
twiać będzie tutejszy wydział w 


porozumieniu z miejską komisją | g 


opieki społecznej. 


0 fachowe rewizje. Na zebra- 
nin delecacji wydz. zdr. publicz- 
nej rozpatrywano sprawe rewizii 
f kontrali saniternej w zakła”ac" 
wytwóreo-spoźrwozych i rastro- 
namicznych, stwierdzono, fź eelam 
skatecznej i fachowej kontroli sa- 
nitarnej w powyższych zakłądach 
konieczny jest przy Iział do komi- 
sii sanitarnej fachowców danego 
przemysłu z głosem decydoiącym 
Na wniosek n.Ranslskiego uchwa- 
lono zaprosić po jednym przed- 
stawicjalu s robotniczych sw'Ą7- 
ków zawodowych, kucharzy, ma- 
sarzy i piekarzy, celem wzięcia 
udziału w pracach komisji sani- 
tarnej. 

Udział przedstawicieli swiązku 
w komisji sanitarnej bedzie się 
tyczy tylko kontroli tych zakła- 
dów, które przedstawiciel związku 
reprezentuje. (bip.) 


Nowa umowa z pracownika- 
mi miejskimi.  Nietachowi pra- 
cownicy miejsov, oraz pracownicy 
szpitali miejskich posiadający do- 
tychczas oddzielne związki, obeo- 
nie złączyłi się oni w jeden xwią- 
gek zawodowy przy okr. kora.kla= 
sowej., Na odbyten wspólne 
zebraniu prstanowiono wystąpić 
do magistratu s nowoopracowaną 
umową, na zasadzie której reru- 
lowanie płac bądzia się odbywało 
przez magistrat za pośrednictwem 
powy”szezo związku. Również 
przyjmowanie i wydalavie pra- 
cowników miejskich ma się odby 
wać w porozumieniu ze związ 
kiem, a wszelkie kwestje sporne 
rozs rzygane będą przez specja! 
ną komisję, w  suład której 
wcho iz radni miejsey, przedśsta- 
wiciele magistratu i związku za- 
wodowego. (bip). 


Wiadomości bieżące. 


Z rady miejskiej. 


Wezorajsze posiedzenie rozpoczęło 
się o godz. 8 min. 15 wieczorem. Prze- 
wodniczący dr. Rosenblatt oświadczył 
obecnym, iż wobec nowego wyjaśnienia 
min. spraw wewnętrznych posiedzenie 
rady miejskiej nie odbędzie się z po- 
wodu braku quorum. Wymagana jest 
obecność 44 radnych, a ponieważ na 
sali jest tylko 42, więc posiedzenie się 
nie może odbyć. Następne posiedzenie 
we wtorek da. 51 b. m. (bip). 


Umieszczenie chorych w szpile 
talach. 


Magistrat m. Łodzi podaje do 
wiadomości publicznej, że sprawy, 
dotyczące umieszczenia chorych w 
szpitalach, załatwiane dotychczas 
przez wydział opieki społecznej 
przy ul. Moniuszki Nr. 10, z dniem 
l-go lutego r. b. będą załatwiane 
tylko w wydziale zdrowotności pu- 
blicznej — Plac Wolności Nr. 1. 


Z oddziału łódzkiego Czerwo= 
nego Krzyża. 

Na ostatniam posiadzeniu ko- 
mitetu szłówneso oddziału łódze 
kiego, w któren uozestniczyli p 
Ir. Stanisławski — kierownik u- 
rzędu gsanitariie-ohbyczajowego, 1 


Ir. Starzyńskt — lekarz powiato- 
wy, rozpatrywano sprawą Bzerze 
wia hycieny wśród szerokich 


warstw ludności miejskiej i wiej- 
skiej. 

Dr. Stanisławski przedstawił 
niebeznioczeństwo, javie zagraża 
społeczeństwu nas'emu na skutek 
rastraszającego szerzenia się cbo- 
rób wenerycznych Í wzywa od- 
dział łólzki, by śladami towa- 
rzystw zavranicznych Czerwonego 
Krzyże przystąpił do zwalczania 
tej klęski przez uświadomi>nie 
ludneści "rogu pogsdanek 0 isto- 
"ie chorób wenerycznąch, konie 
eznaości ich leczenia i wyzbycia 
se tełazyweco wa'ydu 
A Komitet główny oddziału łóds- 
kiego. który w ezasie pokoja wy- 


s 


tknął SObIE ga jedno z Pierwszych 
celów MŚWiądąmianie !Udności w 
kieranKU  hyciany, Przcehrlnie 
przyjął projekt d-ra Stanisław 
qklazo 1 postanowił urzą (zić 
mały szereg odozytów s zakresgn 
chorób wenerycznych, które bedą 
wygłaszane przez w bitnych le- 
karzy-specialistów, osobne dla 
kobiet, meżczyzn 1 młodzież . 
Pr'yjeto również pod nwarę pro 
jekt d-ra Stanisławskieso Otwo- 
rzenia ambułatorjum Czerwone”o 
Krzyża dla weneryczno-chorych. 
by dać daknaiszerszym masom 
możność bezpłatnego leczenia 8!” 

Dr. Starzyński przyobiesał po- 
moe w akcji szerzenia hvgieny 
wśród ladności wiejskiej, prowa- 


dzonej oq kilku miesięcy przez |ý 


oddział ŁÓ izki. 


Obydwaj lekarze wielką ware 
przypisują do akcji, poadiętej 
przes Czerwony Krzyż w Łodzi, 
zmierzającej do szerzenia ele- 
mentarnych zasad hycienv wśród 
szerokich warstw i aświadamiania 
o niebezpieczeństwie, jakie spo- 
łeczeństwa zagraża od eruźlłcy i 
chorób wenerycznych i wyrazili 
nadzieję, że akcja ta, sYstematy- 
cznie | planowo prowadzona, po- 
winna wydać jakuajlepsze re- 
zultaty. 


Sejmik łódzki. 


Ww dniu 6 lutego r. b. odbą 
dzlgsgię w Sali rady miejskiej 
pierwsze posiedzenie wydziału 
powiatowego Sejmiko łódzkiego, 
Na pow ższem Zebraniu rozpatrY- 
wany bodrie preliminaż bu'żetu 
na rok 1922. oraz inne vażue bie- 
żące sprawy; (bip). 


Pomoc nauczycielom miejskim. 


Na zebrania gminnem poru- 
szono sprawą rposażenia nauczy- 
cieli szkół na powiat łódzki. Po- 
stanowiono wras gnować jedno- 
raz wy zasiłek w kwocia marek 
750 mk, dla na"czycieli samot 
n 1) i 9.500 marek dla żonatych. 
bip . 


Stowarzyszenie ośw'atowe 
„Swlatło*. 


Jak wialomo, istniejące przy 
radzie związków zawodowych stne 
warzyszenie kultoralie „Światla* 
vrzy ul, Pustej 13, zostało na sku 
tak rozporząlzenia władz pań- 
stwowych zamknięte, lokal opie- 
rzętowany, księgozbiory zarekwi- 
rowane. 


Okr. kom. zw. zaw. zwróciła 
się obecnie do władz z odpowie'l- 
nim memorjalem w tej spr-wie, 
dzieki czenu sprawa zwrotu księ- 
gozbioru jest na dobrej drodze, 
(bip.) 7 


Danina. 


4 MAC Fa LR OE 
A KOCK 
WET a 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła nasza najnkochańsza córką i siostra 


b. p. Fela SzłedzonkKówna 


przeżywszy lat 20. 
Wyprowadzenie drogie. nam zwłok nastąpi dnia 26 stycznia o godz. 1 p. p. £ doma ŝa- 
toby pray uł. Zachodniej N: 42, A i at. 


O czem zawiadamiają krewnyc ,przyiaciół i znajomych zroz acezni 


RODZICE, SIOSTRA i BRAT. 


ESLA 
dm, 


TAU 


SERW ZWI | 


przeżywszy lat 79 


J FS 


Nazwy ulic, 


Swego czasu magistrat prze- 
mianował ulicę Rozwadowską na 


uicę Zamenhofa, Przeciwko te- 
mu zaprotestował  wojewófzki 
konserwator sztuki i starożytno- 
ści uważając, iż ulica Rozwa- 
dowska miała soja historję w 
dziejach Łodzi, Wobec tego ma- 
gistrat propon wał przemianowa- 
nie ule Cerielnianej i Nowo-Ce- 
zjelnianej od ulicy Piotrkowskiej 
do Towarowei na ulicę Rozwa- 
dowskiego, tembardziej, iż nn- 
meracja ulicy Cegielnianej nie 
zgodna jest z numeracją wszyst- 
kich ulio w mieście, krzyżują- 
cych się z ul. Piotrkowską, albo- 
wiem wszystkie inne ulice nu- 
merowane i mianowane s} od 
u ey Piotrwowskiej na zachód í 
wschód, jak np. Pczejazd i An- 
drzeja. (bip) 


Żywność do Rosji. 


Inspe tor amerykańskiego wy- 
dzłała ratunkowego, oddział dla 
Polski p. P. W. Rice, wydawać 
będzie w czwartek dnia 26 b m. 
o godz. 4—5 i pół w Grand Ho 
telu przekazy żywnościowe ce- 


em wysyłki do Rosji paczek 
żywnościowych. Osoby, posia- 
dające w Rosji krewnych lub 


znajomych, mogą nabywać - 
wyższe przekazy w. oznaczonym 
czasie za opłatą w walucie ame- 


rykańskiej. (bip) 
O mieszkania dla dozorców 


z U 


Z powodu śmierci naszej najukochańszej prz 


b. p. Feli Szledzonkówny 


wyrażamy najgłębsze współczucie rodzicom, siostrze i braciszkowi 


3. E. 
Domicellia z Szancerów 


ADOLFOWA KEMPNER 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 25 stycznia 1922 r. 


Wyprowadzenie drozich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Po: 
morskiej 54 (Srednia) odbędzie się w czwartek dnia 26 bm. o godz. 2 
po poł. o czem znwiądnm!inją pozostali w głębokim smutku 
Córki, sios'ra, zięcicwie I wnuczki. 
Ki PAS y 


vjaciółki 


WINOMANÓWNY, 


i "BETA 
Rasy daninowe, 


=—()— 

Pobór daniny odbywać się bę- 
dzie w dziewięciu specjalnie na ten 
cel utworzonych kasach, jak o tem 
iuż donieśliśmy we wczorajszym 
numerze „Kurjera Wiecz.* i 

Obecnie podajemy dzielnice 
miasta i ulice, które obsługiwać 
będą powyższe kasy: 

Kasa Nr. 1 (komis. pol. p. Ale- 
ksandrowska 52) pobiera daninę 
od mieszkańców ulicy Aleksan- 
drowskiej, Zgierskiej, Brzezińskiej, 
całych Bałut, całego Radogoszcza 
i Zubardzia. i 


Kasa Nr. 2 (magistrat pl. Wol- 
ności 2) obsługuje pozostałą część 
ul, Aleksandrowskiej oraz ul. Kon- 
stantynowską, Nowomiejską i pl. 
Wolności oraz ulice pa są 

Kasa Nr. 3 (magistrat pl. Wol- 
ności 1) obsługuje ulice Brzeziń- 
ską i Pomorską. 


Kasa Nr. 4 (magistrat pl. Wol- 
ności 14) obsługuje ulice Milsza i 
Gdańską. 

Kasa Nr. 5 (Dzielna 2a) obsti- 
guje pozostałe części ulicy Gdań- 
skiej. ulice Radwańską, Nawrot i 
przyległe. 

Kasa Nr. 6 (Moniuszki 10) ob- 
sługuje ul. Kilińskiego i dzielnicę 
przyległą. 

Kasa Nr. 7 (komisar, pol. p. 
| Pusta 13) obsługuje ul. Piotrkow- 
ską, Górny Rynek i ulice przyległe. 

Kasa Nr. 8 (Uniwersytet powsz. 


Okr. kom. zw. klasowych wy |Wodny Rynek) obsługuje ulicę £a- 


stąpiła z memoriałem 
zdr. publ. inspekcji mieszkanio- 
wej i do wojewódzkiego urzędu 
z'rowia, w sprawie niehycientoz- 
nych mieszkań zajmowan ch przez 
dozorców lomowych. Z dotych- 
czasowych o'lędztn stwierdzono, 
12 poważna ilość mieszkań nraga 
wszelkim przepisom hyzjeny. 
Wobec powyższego wydz. zdr. 
publ. polecił czielnicowym leka- 


Do dnia dzisiejsżeso do kasirzom sanitarnym aby przystąpił! 


macistrackich wpłynęły już więk- 
sze sumy na poc et daniny oraz 
w wielkiej ilości wypełnione dok- 
laracje. 


Zaznacza się, iż listy nadesła- 
ne do magistratu winny być po:l- 
isane przez właściciela domu 
ub jero przedstawiciela oraz 
posiadać datę wypełnienia dek 
laracji. (bip) 


Wystawa. 


Z inicjatywy min. sztuki i 
kultary, zarząd muzeum sztuki 
w Łodzi organizuje wystawę 
retrospektywną obrazów. O dniu 
ot sarcia wystawy raz bliższe 
szczegóły podamy wkrótce. (bip) 


Przedłużenie alel. 


Min. rob. publ, zatwierdziło 
projekt przedłużenia Alei Ko-, 
ściuszki poza ulicę Anny w po- 
ładniewym kierunku i rozszerze- 
nią jej na całej długości do tej 
samej szerokości, jaką posiada 
przy ulicy Zielonej. (bip) 


do oględzin mieszkań 7ajmowa 
nych przez dozorców i te z nich, 
które okażą się nieodpowiednie 
do zamiesz:iwania, opieczętowali, 
zaś protokoł przesłali do komi- 
sarza rządu. W powyższych wy 
palkach zostaną, zarekwirowane 
'mne pomieszczenia dla dozorcy 
w tychże domaebv. (bip.) 


Carie-Skłodowska członkiem akademj. 


medycznej W Paryża. 
PARYŻ, 25 stycznia (Pat.). Pa- 
ryska akademja medyczna przyjęta 
p. Curie-Skłodowską na członka 
swej akademii. 


„WIENER WERKSTATTE TOSCA“ 


LALKI — PODUSZKI 
SERWETY — SERW ETKI. 


Przojazć M 20, m. 9. 


do wydz.|rzewską, pozostałą część ul. Piotr-. 


kowskiej i Nawrot oraz cały Wi- 
dzew. 

Kasa Nr. 9  (komisarjat pol. 
państw. Rzgowska 27) obsługuje 
ulicę Napiórkowskiego, szoszę Pa- 
bjanicką i dzielnicę przyległą. 

Szczegółowe wykazy przynależ- 
ności domów do kas będą podane 
w specjalnych ogłoszeniach. 

Należy zaznaczyć, że kasy 1, 2 
i 8 podlegają l-mu urzędowi skar- 
bowemu, kasy 4, 5, 6 — ll-mu 1- 
rzędowi skarbowemu, a kasy 7, 8 
i 9—lll-mu urzędowi skarbowemu. 


Rozkład jazdy. 


Pociągi odjeżdżające 

ze stacji w Koluszkach 
Łódź Fabr połączenie do: 
Osob. godz. 1.10 do Krakowa 
Pośp. „ 70) „ Warszawy bezp. 
Osob. » 42 > korkan i 

. „ Warszawy pośp. 

x e qr x b kosa yet A. 

| . | » Warszawy bez 

X » 1840 „ g ż: 

u » 240 „ Piotrkowa „ 

3 „ 2510 „ Krakowa posp. 

ze stacji Łódź— Kaliska: 

Poćp. godz. 0.12 do Berlina p. Poznań 
Osob. „ 2% „ Warszawy 

« » 239 „ Poznania 

» + 685 „ Warszawy 

„ „ 7.05 „ Sieradza 
Pośp. „ 8.45 „ Warszawy 
Osob, »„ 15.24 „ Poznania 

Š . 16.30 „ Sieradza 

p w 1800 „ Skalmierzyc 

a » 18.28 a’ Warszawy 

* ` na Posnania 


i 


Czwariek 26 stycznia 1922 r. 
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Z sądów: 


O obrazę w druku. 


Sąd okręgowy w składzie sę- 
dziów Kempnera (przewodniczący! 
Jastrzębskiego i Zajkowskiego ro- 
zważał sprawę redaktora „Rozwo- 
ju" Czajewskiego, oskarżonego o 
fo, iż w artykule pod tytułem „Ła- 
dni nawczyciele*, donosił, że na- 
uczyciel Pilichowski ze szkoły po- 
wszechnej nr. 16, zamiast uczyć 
dzieci czytać i pisać „całe godziny 
poświęca wykładowi bolszewizmu, 
chwali Trockiego i Lenina, rząd 
sowietów i czerezwyczajkę, zapew- 
piaiąc nezni, że tylko Trocki i Le- 
nin odbudowali Polskę, oraz, — pi- 
sze p. Czajewski w swym artyku- 
le — że nauczyciel uczył dzieci 
okrzyków: niech żyje Lejba Troc- 
ki; i kto zapewni, czy pan Pili- 
chowski nie otrzymał posady na 
zasadzie jakiegoś bileciku, że iest 
człowiekiem „naszym* i „postępo- 
wym”, a więc posiadającym zupeł- 
ną kwalifikację na nauczyciela 
w szkołach powszechnych woje- 
wództwa łódzkiego”. , 

Ze strony prywatnego oskarży- 
ciela, nauczyciela szkoły miejskiej 
p. Pilichowskiego, stawał adwokat 
iotr Kon, zaś ze strony oskarżo- 


nego redaktora Czajewskiego — 
adwokat Edward Filipkowski. Spra- 
wa ta odbyła się już w drugim 


terminie, Przy pierwszym termi- 
nie została odroczona z tego tytu- 
iu, iż obrona zażądała zawezwania 
czterech uczniów jako świadków, 
dla stwierdzenia, iż nauczyciel wy- 
chwalał rządy bolszewickie. l otóż 
ci świadkowie, jak również inspęk- 
tor szkolny, p. Raś, i kierownik 
szkoły p. Kowalski składali zezna- 
nia wczoraj przed sądem. Z zez- 
nań inspektora i p. kierownika 
szkoły okazało się jasnem jak na 
dłoni, iż niedorozwinięci umysło- 
wo uczniowie, z wyjątkiem rozgar= 
niętego Zajączkowskiego, absolut: 
nie nie zrozumieli kład prof, 
Pilichowskiego i zrobili wprost nie- 
dopuszczalny z tego użytek, mia- 
nowicie poszli do redakcji „Roz- 
woju“ i zakomunikowali redaktoro- 
wi Czajewskiemu, iż nauczyciel Pi- 
lichowski wychwala system bolsze- 
wicki i każe chłopcom krzyczeć: 
„Niech żyje Trocki i Lenin“. In- 
spektor szkoły i kierownik szkoły 
zeznali przed sądem, iż nauczyciel 
Pilichowski prowądzi wykłady pod 
ksżdym względem wzorowo, jest 
człowiekiem nieposzlakowanej u- 
czciwości i gorących uczuć patrjo- 
tycznych, co przypieczętował wła- 
sną krwią, guyż podczas nawały 
bolszewickiej wstąpił do wojska i 
w bitwach pod Warszawą odniósł 
ranę. 

„ Onl, jako władza szkolna, po 
pojawieniu się artykułu w „Roz- 
woju“ przeprowadzili dochodze: 
nin f stwierizili, że w całym tym 
artykule niema jedneco słowa 
prawdy, Po zeznaniach świa ków 
zabrał głos w imienia p.Pilichow- 
skiego adwokat Piotr Kon. 

„Czyn, popełniony przez pana 
Ozajewskiego, — mówi obrońca, 
jest okropny. Chociaż p.Czaiewski 
w kilka dni po wydrukowaniu te- 
go artykułn treść jego adwołał 
i gorago przeprosił p. Pilichow= 
skiego, jednacowoż to oni na 
adrobinę nie zmniejsza winy os- 
karżonego redaktora. 

Trzeba się liczyć z psychiką 
naszógo tinio, który dru' owane 
słowo uważa za a'fę i omeve swej 
wiedzy i wiary, Jeżeli gazetą po- 
dała jakiś fakt do wiadomości pu- 
blieznej, tłum święcie wierzy, iż 
Tz6cz rzec.ywiście się tak miała. 
Jeżeli zań w tej samej gazecie 
nastąpiło odwołanie, tlum wierzy, 
iż, działały tu stosunki i protekcja. 
Czymć zarzut zirady stanu czło» 
wiekuwi, który 18 najpieknie'- 
szych lat swego życia poświęcił 
dla kształcenia młodeco pokolenia 
1 wpajał w nie najuczciwsze i naj 
szlachetniejsze zasady, jest prze- 
stępStwem nie do ilatrowania. A 
przy tem wszystkiem ja oświal- 
czsm Sądowi, że wymiar kary jest 
mi zupełnie obojętny. i 


przy muje wszelkie roboty w hodzące w za | 
damską, POS 


kres tamburacii np.: Konfekcj 
firanki, deki, portjery, chu? 
wyrabianie żetu 


oF 
KUTNER i PINKUS mS ea 


Lódź, Cgo Sierpmia 76 14 (Benedykta). 40-4|WUZ 0-84 900-3 


Pracownia haftów tamburacy nych Dr.med. H. Lubicz 
26 | 


Czy p. Czajewski będzie skaza- 
ny na miesiąc więzienia, czy też 
na 1 dzień aresztu, lub też choćby 
na 1 markę grzywny, dla mnie to 
nie gra żadnej roli. Ja tylko pro- 
szę i żądam, aby sąd przez spra- 
wiedliwy swój wyrok orzekł, iż 
popełniony przez p. Czajewskiego 
czyn jest godzien najmocniejszego 
potępienia. Prócz tego proszę, o 
ile sąd orzeknie winę p. Czajew- 
skiego, o nakazanie, zgodnie z art. 
539 K. K, wydrukowania wyroku 
w 4 łódzkich pismach polskich”. 

Nostępnie zabrał głos obrońca 
oskarżonego redaktora adw. Filip- 
kowski i prosił o uniewinnienie 
redaktora, ponieważ on działał w 
dobrej wierze i wierzył zeznaniom 
4 uczniów. 


Adwo' at Piotr Kon jeszcze raz 
zabrał głos I oświadczył sądowi, 
że taka obrona jest niedopuszczal- 
na. Gdyby redaktor poważnie za- 
patrywał się na sprawę, powinien 
był przedewszystkiem zwrócić się 
do bezpośredniej władzy szkolnej 
p; Pilichowskiego, a nie drogą ta- 

ich insynuacji szczuć uczni prze» 

ciwko nauczycielom, czem przede- 
wszystkiem sieje się anarchję, 0- 
braża się cały stan nauczycielski i 
zniechęca się tych ofiarnych ludzi 
do pięknej ich pracy. 

Sąd udał się na naradę i ogło- 
sił wyrok, skazujący red. Czajew* 
skiego na l miesiąc więzienia i 
koszta sądowe, a na zasadzie am- 
nestji darował mu wyznaczoną ka- 
rę. Pozatem zgodnie z żądaniem 
oskarżenia sąd nakazał wydruko- 
wać wyrok we wszystkich 4 pol- 
skich pismach łódzkich. 


—— — 


Warszawa. 


Koleje ppor. Bielewicza. 
(Telefonem). 

(r) W dniu dzisiejszym w war- 
szawskim sądzie wojskowym po 
raz 4ty rozpatrywana będzie 
sprawa ppor, Ta leusza Bielewicza, 
oskarżonego 0 roztywonienie w 
Paryżu 30,000 franków % fandu- 
szów rzątowych, Okoliczaościspra- 
wy 8ą następnjące: 


Ppor. Biel'wioz znalazł się w 
192) r. w Paryżu, delegowany do 
konw jów pociągów s amunicją 
do Polski. 


Tam w jednej z kawiarń poz 
na? się ze słunną hr. Tarnowską, 
spędził z nią dzień cały i w tym 
czasie wydał pieniądze swoje i 
skarbowe. Z Paryża u'ał mię do 
Londynu i tam prosił ówozesnego 
posła ks, Sapiehę o pomoc. Gdy 
mo odmówiono uciekł do belgji i 
stamtąd znów do Paryża i żapi- 
sgat się do armji ochotniczej De- 
nikina. s 


W przeddzień wyjazdu został 
poznany, aresztowany i wydany 
władzom polskim. W sierpniu 1920 
r. stanął przed sądem doraźnym. 
Sąd doraźny nakazał przeprowa- 
dzić bardziej szczegółowe  śledz- 
two. Tymczasem nastąpiła ewa- 
kuacja więzienia, w czasie którego 
ppor. Bielewicz uciekł na fronf i 
tam walczył pod przybranem na- 
zwiskiem. Ponownie poznany, zo- 
stał znowu aresztowany i stanął 
przed sądem okręgu generalnego. 
Sąd skazał go na karę śmierci. 
Sąd najwyższy w drodze apelacyj- 
nej wyrok uchylił, Na ponownej 
rozprawie zapadł wyrok, skazujący 
Bielewicza na 6 lat więzienia. Ten 
wyrok zaskarżyła prokuratura. Sąd 
najwyższy po raz wtóry wyrok it- 
nieważniłŁ | oto dziś sprawa bę- 
dzie sądzona po raz czwarty. 


Piotrkowska 


skórne, wenery Ul, 


czne | moczopłciowe 


a także 
górskiem, 


E, ZELIGSÓNOWA 


powróniła + przyjmuje od I1—3 
6 Sierpnia (Bened.) 1.5; 
Leczenie szt słońcem jbhor. kobiece, Skórm I Akuszerja | choroby 
wonaryczna (kab.) 
o Alora - ach ną 
twarzy alek 
sa 


PRZEMYSŁ, HANDEL i FINANSE. 


Loi du cadenas. 


Przikrym  obowiazkiam tent 
atwjerdząć Za każdym raram prz” 
omawianin polityki ekonomiczne! 
naszego rządn, ża n Ila nie hrak 
wszelkie} przewodniej myśli. to 
przynajmniej postepowania wbrew 
fondamentalnym zosałom starych. 
wynróbowanych 1 niezawodnących 
metot, 

Dzisiaj mam na mrśli dodał- 
kow7T układ » wolnem miastem 
Gdańskiem, zawarty na podstawia 
art. 210 nmowy edańskiej wraz 
7% elfeżkimi skntkami jego, sneolal- 
nia dla naszego przemęsła włó- 
kdennirzego. który ze wzelędu na 
swa wielkość winien bré donios- 
trm czynnikiem. w znacznym stap- 
nin decydniącym o polskiej poli- 
tyce ekonomicznej. i 

Z pośród postanowień, układu 
dntęczącrch: ustalenia Kontyngen= 
tów, Rkorzystniących z uig olo- 
wych, zwolnienia na przeciąg bie” 
Żącego roku od cła maszyn, któ- 
rych sprowadzanie fest niaofzaw- 
ne za wzelędu na konieczność 
przestosowania slą  odańskiego 
przemysłu do warunków, stworzo- 
yoh przez tunję celną, ndziato 
zgłańszczan w komitecie celnym 
wreszcie zwolnienia od cta przed- 
miotów, które po obrobieniu ich 
w drodze obrotu tszlachetniają- 
ragb, maig bré na powrót wywie 
zione z Gdańska—interesuje nas, 
jako zodzące bezpośrednio w nasz 
przemyst, postanowienie o kon- 
tynzgentach. 

Art, 1 refujnfe sprawę nastę. 
puiąco: „Wolnemu miastu Gdań 
skowi przySłucnje prawo otrzy- 
mania ule celnych od stawek ta- 
ryfy generalnej dla kontyngentów 
'owarów wymienionych w wyso 
kości oznaczonej, w załnczniku A. 
Kontyngenty równają salę roczne- 
mu zapotrzebowaniu, muszą jad- 
nak być zwiezione do Gdańska, 
najdalej do 80-gó września 1922 
röku“, 

Załącznik A zawiera dokładny 
wykaz kontyngentów towarów, 
podpadających pod 62 $ pozycji ta- 
ryfy celnai. Na podstawie jego 
Gdańsk mialby prawo przywieźć 
2.470 tonn towarów bawełnianych, 
oraz 1.095 tonn towarów wełnia- 
nych, orłacając jedzmie 85 pros, 
vubowiązających stawek celnych, 

Podkreślić należy usilina sta- 
rania senatu gdańskiego w kie- 
runku natychmiastowego zniesłe- 
nia linji cospotarczej między wol- 
mam miastem a Polską, a będzie- 
my mieli całokształt obecnej By- 
tuacji. 

Anallzejąc treść postanowień, 
odnoszących mię do przemysłu 
włókienniczego, w który godzi 
rawie wyłącznie dodatkowy u- 
kła!, musimy przyjść do przeko- 
nania, że kontyuzyenty - przyjęte 
były przez polską stronę z calą 
nieświadomością rzeczy: Pominąw- 
szy polityczną stronę ustępstw, 
iesteśmy Zdanją, że jakkolwiek 
konieczne BĄ Wzajemne ustępstwa, 
zdążniące dO zespolenia  ŻYCIB 
ospodarczez0 Glańska z Polską, 
ro jednak „podporządkowywani 
interesu 30 miljonów mieszkań- 
ców Polsii 800 tysiąrom masze- 
rujących pod berlińską komendą 
sdańszczan, jest niedopuszczaliie 
i niema najmniejszej gospodar- 
czej racji bitu, 

Niezrozuiniałą jest zgoda rzą- 
łu polskiaso na kontygenty rocze 
ue, których ustalenie niema za- 
saditoz0 najmniejszej racji bytu, 
tembar'lziej poniewąż nie są wes 
le re:lne, vdyż przewyższają zna- 
konicia rac ne zapotrzebowanie 
Gdańska, Opierając sią na przed- 
wojennej statystyce niemieckiej, 
konsumejas roczua wynosiła na 
głowę 5,4 kg. towarów bawelnia- 
nych i 2,5 kg. towarów wełnia- 
nich. 


Dr. med, | 


kobiece 


10) UUs ae wa 


Taden Skit isii Adolf Engel 


kleromrik Kllalki położniczej Di. j=co (faj | 
adomii e sg y parcia j=co (faja 8, róg 


Piotrkowska 176 
przyjmuje 5—% pp. 


Przyjmując, 2e spożycie sia 
nłe zmnłeiszyło, jakkolwiek nie 
olegd wytpliwości, że skutkiem 
avólnego zubożenta wynosi zale- 
dwie połowę prze lwojannego — 
otrzemamy dla tawarów bawel- 
nianrch kontyngent roczny w wy- 
ankośel 1.620 tonn, dla wełnianych 
750 tonu. 


Widzimy s tego, 20 przyznany 
Glańskawi kontyngent przekracza 
a A25 procent dla towarów ba- 
wełnianych. a o 31.4 prorent dla 
towdrów  wałnianych — spożycie 
roczne, obliczone wedłng skali 
przedwojennej; w rzeczywistości. 
ws*atok zmnisiązonaj pojemnośol 
rynków oałego świata, kontyngent 
przewyższa zapotrzebowanie © 
66,8 wzelądnie o 65,7 prac, 

Nie možna wstrzymąć się od 
wypowiedzenia olerpkiej uwagi, że 
wyrażanie zgody rządu polskiago 
na tego rodzaja nkład nie wple- 
ola Nowaco listka wawrzyon do 
dotychczasowego Í tak bariza nik 
laro wieńce Sławy, państwowej 
polityki gospodarczej 

Pałnomoenicy nasi przy roko- 
waniseh, ulegli łata!lne| psychozie 
ozyniania ustepstw, które przyno- 
szą nieobliczalne szkody gospo- 
daróze. 

Dzisiaj, gdy polityka ekonomi- 
czna wszystkich mocarstw, se 
względów ogólnych podporządko- 
wuje interesy konaumoji, intere- 
som produkojf, Polska w stosun- 
ku do małego Gdańska obiera 
wprost przeciwna drogą. Zamiast 
spodziewaneco rozszerzenia rynku 
wewnętrznego, przes objęcie 
Gdańska naszą ZTAauicĄ cElNĄ, u- 
zyskamy bózołowy przywóz towa- 
rów niemieckich w ilościach, zbli- 
żonych do ustalonych kontynzen 
tów, gdyż według opinji fachow= 
ców, Gdańsk postada już obecnie 
zapas towarów włóknistych, prze 
wyźższający znakomiele roczne sa- 
potrzebowanie, a nagromadzony 
w osiach spakulacyjnych. 

Nie dość na tem, 

Konwenója polsko-gdańska 
przewiduje utrzymania linji go- 
spodarczej do dnia I-go kwietnia. 
Postanowienie to było zastosowa- 
uiem na przeciązę kwartała t. zw. 
„aloi du cadenas“ — „prawa kłód- 
ki", uniemożliwiającego wszelki 
przywóz do Polski znajdojących 
się w Gdańsku towarów, wycho- 
dząc z założenia, że znajdujące 
sią towary stanowią zapas trzy- 
MieSjęcznego £apotrzeb owania. 


Tymozasem układ dodatkowy 
w zupełności niweczy skuteczność 
„prawa kłódki” narażając na szko- 
da nietylko interese- produkoji, 
ale skarbu, który poniesie zns- 
czaą stratę, wskutek straty opłat 
celnych. 

Hakata gdańska, widząc ule- 
ołość Polski nie zadawalnia się 
bynajmniej tyłoma nzyskanami 
korzyściami, lecz żąda natychimian= 
stawego zniesienia linji gospodar- 
czej specjalnie dla towarów włók- 
nistych. 

Zestawiając z jednej stront 
żądanie Giańsks przyznania mu 
nieuzasadnienie wysokieyo kon- 
tyngento, z druciej zaś nacis< na 
nasz rząd w kierunku natychmia- 
stowezo zniesienia linji gospodar- 
czej speojalnie dla towarów włók- 
bistych, dochodziny do wniosku, 
że w pierwszym rzędzie pobniką 
rządu gdańssiego jest rzucenie 
na rynek polski, przy saprzyjalą- 
ce] konjunkturze wielkich ilości 
nisko oclonezo towaru i zrobie- 


padku, t, zn.. gdyby ohadrita 6 
interes korsumenta gdańsklero, 
czem senat mótrwował kaoniarza 
ność wprowadzenia kontrnzentów, 
władze edańskie nilnle atrzertvby 
1 starały sie nstlnfa a faknaidłn?- 
378 ntrzymanie linii zognodarczej, 
któraby zapewniała mieszkańcom 
wolnago miasta korzystania nrzez 
fatnafdło>szy czas 2 tańazych 
zapasów, zgromadzonych w Gdnuń- 
sku, oraz tych, która malą być 
na podstawia nmowy dodatkowej 
sprowadzone. 

* Tak, wiec*w interesie rząda 
gdańskiego, rząd polski ntradnia 
położanta, jednego s najwłąkszych 
4wych nłatników podatków — 
przamęsłu włókienniczego, nie 
przynoszao równocześnie bynaj- 
mniej nafmniajszej korzyści kon- 
sumentowi krajowemu, który i tak 
płacić bedzie towary wedle oen 
rynkowych; różnica cen zostanie 
w kieszeni zwolenników p. Sahma. 


To są skutki, nienzasadnionej 
1 nierorsądnej nstenliwości, która 
jest powodem czynów sprzecznych 
z najprymitywniaejszemi zasadami 
polityki gospodarozef. 

Utrzymanie linii zospodarczej 
między Polską, a Giańskiem, sta- 
je się wobec dodatkowego układu 
nawet po dnia 1 kwietnia nieod- 
40wną koniaosnością. 

„Lol du cadenas" t. sn, w tym 
wypadku utrzymanie linj! gospo” 
darozej winno być bezwzelednie 
zastosowane, nietylko w Intsresie 
- przywraoającej gospodarcz 
równowagę państwu — prodakej 
alo również w interesie ak arbi 


Dr. Leszek Kirkiem, 


Rynek pieniężny. 


Gielda warszawska, 


Notowania wczorajsze 
Gotówka. i 


Dolary Stan. Zjedn. 5400—54590—11] 


Czeki i wpłaty. 
Belgja 280—22 
. Berlin 1800—1040. 
Gdańsk 16.50 — 10.90. 
Londyn 14200—144%0—T4290 
Nowy Jork 5440 


Włochy 150. 
Wiedeń 5475—5195. 
Listy zastawa 
4 pół proc. listy zast, ziemak. rę 
100 rubli 972,50—271 


4 pół proc. llety zast. ziesk. zą 


100 marek 71.75-71.25. 

5 proc. listy zast. m- Warszawy 
520—325, 

6 proc. oblig. m Warszawy 1015-18 r. 
211.50. 


1 czśrnaj glaldy warszawskiej, 


| Na nieurzędowej gleldzie warszaw» 
skiej wczoraj notowania były następw 
jące: 

Dolary 5400 j 

Franki 208. 

Marki niem. 16.50 

Funty 14100, 

Metale bez zmiany. Tendencja ss 

czarnej giełdzie zniżkowe. 


Dewizy zagraniem? 


SZTOKHOLM, 24 stycznia Berii» 
2—, Londyn 18.93, sg 52.28, Bruk- 
sela 51.—, Szwajcarja 75.25, Amsterdam 
148.25, Kopenhaga 80.50,Chrystjanja 65.10, 
Waszyngton 40), Heisingfors 7.60. 

KOPENHAG 24 stycznia— Han- 
burg 2.40; Londyn 27.05, Nowy Jork 801, 
Paryż 40.20, Antwerpja 38.75. 

LONDYN, 24 stycznia. Paryż 52.10 
i pół, Belgja 54.47 i pół, Szwajcarja 
21.84 i pół, Nowy Jork 422.12, Hisz- 
PRZECI i pół, Włochy 98.63, Niem- 


cy 
Bawelne. 


LIVERPOOL, 24 stycznia. (Pat). — 


nte na tej trauzakcji wyśmienite=|Havas. Otwarcie: marzec 287, maj 886, 
go interesu. Wszak w innym wy-llipiec 977. i 
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— Przybyli do Warszawy 2 
obiazdn etnpów renpatrjacyfnych 
kierownik ministerium zdrowia 
dp, Chodźko i ko isarz do spraw 
repartriacji Władysław Grabski 
4 Genewy przybył z XVI sesji 
rady ligi starszy reterent min. 
apr. zagr, Mirosław Arciszawski. 


— Rokowania handlowe mig- 
dzy Polską a Rosją i Polska A 
Ukrainą odbywać sią będą w War- 
szawie, 


— Ogłoszono tekst uchwały ra- 
dy ligi narodów w sprawie litew- 
sko-polskiej, przyjętej w dniu 13 
b. m. Podawaliśmy w swoim cza- 
sie jej treść niemal dosłownie, W 
odpowiedzi ma powyższą uchwałę 
minister Skirmumt przesłał na ręce 
p. Hymansa pismo, w którem wy- 
raża wdzięczność członkom rady 
ligi narodów za wyniki w kierun 
ku załagodzenia konfliktu polsko- 
litewskiego, oświadczając przytem, 
że rząd polski zgadza się na de- 
cyzję rady i proponuje rządowi 
litewskiemu nawiązanie z nim sto- 
sunków dyplomatycznych i konsu- 
larnych. Pozatem w odpowiedzi 
poruszono sprawę ochrony mniej- 
szości narodowych. 


W niektórych pismach dano wy- 
raz żalu, że prezydent Poincarć w 
swojej mowie rządowej nie wspom- 
niał o Polsce i z tego powodu wy- 
snuwają najrozmaitsze wnioski. De- 
klaracja rządu francuskiego wspo- 
mina o wszystkich państwach sprzy- 
mierzonych, wyszczególniając nie- 
które z racji toczących się roko- 
wań. Celem sprostowania nieści- 
słości konceptów minister spraw 
zagranicznych komunikuje, iż dnia 
24 b. m. p. pos. de Panafien z po- 
liecenia swego rządu złożył w min. 
spraw zagr. oświadczenie, w któ- 
rem stwierdza, że Polska może być 
pewną, iż Francja żywi dla Polski 
szczególną sympatję, podkreślając 
również, że umowa, rozpoczęta 
przed rokiem, miała na celu skon- 
solidowanie obydwuch narodów, 
zapewnia, iż opóźnienie w całko- 
wiiem wykonaniu rokowań nie 
wpłynie w najmniejszym stopniu 
na zlowóweE jaki Francja żywi do 
Polski. 


Z komisji sejmowych. 


Komisja rolna przed porządkiem 
„dziennym uczciła pamięć posła SŚwidy. 
Następnie obradowała nad wnioskiem 
pos. Brejskiego w Sprawie sprzedaży 
osad po kolonistach niemieckich w 
ózielnicy pruskiej, żądając, aby uwzględ- 
niano przy podziale małorolnych i bez- 
rolnych, którym  przysiuguje prawo 
pierwszeństwa. 


Komisja opieki społecznej u- 
chała referatu. pos. Dziubińskiej o sta- 
nie repatriantów z Rosji, jąc 
do niesienia pomocy w żywności, odzie- 
żtyitd. Wysluchano następnie spra- 
wozdania przewodniczącego komisji re- 
patrjacyjnej pos. Władystawa Grabskie- 
2o i na wniosek tegoż uchwalono we- 
zwąć rząd do odpowiedzialności wszy» | Z 


stkich winnych za niedopatrzenie przy 
wykonywaniu prac w obozach i punktach 
repatrjacyjnyc 


Kom'sla konstytuczina w dalszym 
ciagu- obradowała nad wnioskiem ks. 
Lutosławskiedo w sprawie przyjęcia 
przez min. wyznań i oświaty publicznej 
wszelkich stopni i typów „przeznaczo- 
nych dla młodzieży do lat 18. W gloso 
waniu wniosek upadl. W dalszym ciądu 
posiedzenia przylęto artykuły, określa- 
jące zakres działania min. WR, i O.P 


Komisia oświatowa rozpatrywała 
projekt ustawy o zakładaniu P ibliotek 
powszechnych | urzadzaniu poczatko- 
wych kursów. Przyjęto art. 1 o zukła- 
daniu kursów dla dorostych I bibliotek 
ośwłatowych przez samorzady gminne, 
W art. 4 przyjęto otg, że samoran 
dy gminne moda zakładać kursy I bi- 
biioteki przy dowolne! ilości członków. 
Z pomocy państwowej w wysokości 
jedne! trzeciej kosztów mogą samorzą- 
dy korzystać, jeżeli Instytucie te utwo- 
rzone zostały conajmniej dla 20 osób. 


Komia a przemysłu i handiu załatwi- 
la podwyżkę za patenty marki ochron- 
nej, podnosząc należytość do 50-krotnej 
wysokości. Projekt ustawy patentowe! 
znajduje sie w radzie min, opracowany 
przez dr, Cella. Wkrótce. po itkończe- 
niu spraw komisyjnych tą sprawa tak 
naglącą zajmie się sejm na plenarnem 
posiedzeniu. 


Komisju skarbowo-budżetowa na no- 
siedzeniu w dniu wczorajszym debato- 
wala nad monopolem tytuniowym, Dluż- 
sze przemówienie w obronie monopolu 

wygłosił mir. Michalski, Oświadczył on, 
że cala kampanja przeciwko monopo- 
jowi tytuniowemu jest dla niego praw- 
dziwą niespodzianką, bo sejm jeszcze 
w roku 1919 wezwał rząd do wprowa- 
dzenia monopolu tytuniowego, W prze- 
konaniu, że dziala zgodnie z syta 
sejmu, min, wniósl do budzetu dochó 
z monopolu tytuniowego. Jeżeli seim 
odrzuci inonopol, w budżecie powstanie 
luka nie do zastąpienia. Po nim zabral 
głos reterent p. Wierzbicki, który mo- 
wę swą dopiero rozpoczęł, a ualsz 
ciąg i głosowanie odłożono do dzisiaj. 


Tratrośt! rokowań polsto-racyjskith, 


MOSKWA, 26 stycznia (AW)— 
Najzupełniej niedostateczne wyni- 
ki prac osiągnięte przez mieszaną 
komisję i specjalną skłoniły min. 
Olszewskiego, prezesa delegacji 
polskiej, do skierowania do preze- 
sa delegacji rosyjsko-ukraińskiej 
obszernego oświadczenia, reasumu- 
ącego przebieg dotychczasowych 
prac obu komisji, oraz wykazują- 
cego powody ich nieowocności, 
leżące w  nielojalności sowietów. 
Oświadczenie to stwierdza, że za- 
równo w komisji specjalnej, jak 
w komisji reewakuacyinej przebieg 
prac zmusza do pesymistycznego 
poglądu na ustawiczne głosy pro- 
testu ze strony ukraińskiej, Min. 
Olszewski wysuwa szereg zasad 0- 
gólnych, po których przyjęciu je- 
dynie możliwy j normalny tok 
dotychczasowych prac. Ze 156 
obrazów, wywiezionych w różnym 
czasie z Polski, dotąd udało się 
odzyskać i wywieść do kraju za- 
ledwie 15. Obecnie odbywa się 
mozolne wydobywanie zabytków 
„Rise z zamku warszawskiego. 

akowanie ich do skrzyń, których 
liczba wyniesie przypuszczalnie 
150, rozpocznie się w sobotę. 

Pozatem eksperci — delegaci 
odbierają w Petrsburga zbiory 
Krosnowskiego, które mieszcząsię 
w 800 pakach i wywiezione bedą 
do kraju prawdopodobnie za dwa 
tygodnie. Niebawem wyjeżdżają 

z Moskwy ekSperci delegacji ce- 


—. 


„|maszny, awakuowane z polskiej 


lem zdlecia i naładowania pom- 
nika Józefa Poniatowskiawo. 
Obecnie odbywa się szacowa- 
nie II raty, wpłacanej przez 
rząd sowiec ki na podstawie trak- 
tatu ryskiego, — Rata powinna 
wynosić 8 milionów rubli w zło- 
cia, 924 b. m. komisia reewa- 
kuacyjna rozpoczęła vrzyjmow ać 
i 


fabryki ceraly „Ra iziewicza 


Krywiokiego”. 


nhas łotewski a mospodaree Polghl 


RYCA. 24 stycznia (Pat. — 
Gazeta „Łatwis* zamieszcza arty 
kut, w którym przedstawia stan 
sospodarezy Polski, w sposób 
bardzo dodatni, Pismo stwiPrdza. 
ża ot chwili, kie w na stanowisku 
nosła fest p. Nutsza, stosonki 
polsko-łotewskia znacznie Bię po- 
|epszyły. 


Brotongie fo mariw okopocy nych. 


WARSZAWA, 25 stycznia (Pat.) 
Minister skarbu wyjaśnia, że akcja 
ustalenia płac wojennych, przepro- 
wadzona przez komisję szacanko* 
wą z ramienia głównego urzędu 
likwidacyjnego, miała na celu je- 
dynie określenie wysokości pre- 
tensji do byłych rządów zaborczych, 
względnie okupacyjnych. Skarb 
państwa niema obowiązku pokry 
wania tych pretensji osób prywat- 
nych lub instytucji, 
zwracanie się do min. skarbu o 
wypłatę odszkodowania lub udzie- 
lenie nań zaliczek jest bezcelowe. 
Na podania 0: powyższych spra- 
wach min. skarbu odpowiadać nie 
będzie. 


kagowane księży polstich 2 ne 
" _ mibtkiego Siaha. 


KATOWICE, 25 stycznia (AW). 
Do tej pory niemcy wyrugowali już 
ponad 30 księży polaków w para- 
fiach, znajdujących sią na terenie 
Górnego Sląska, przyznan-go Niem- 
com, Represje w stosunku do księ- 
ży polaków stosowane są w dalszym 
ciągu. 


Dolsko-rogyjska komisia rozjemera. 


WARSZAWA, 25 stycznia (Pat) 
24 b. m. w min. spr. zagr. został 
podpisany przez p. Szmulakowskie- 
go, zastępcę naczelnika wydziału 
wschodniego i pulkownika Klema 
z ramienia rządu polskiego 1 p. Lo- 
rentza, pierwszego Bekretarza po- 
selstwa sowieckiego i p. Spilwanka, 
członka delegacji ukraińskiej z ra- 
mienia rządu sowieckiej Rosji, U- 
krainy i Białorusi protoku!, na któ- 
rego mocy utworzono jedną komisję 
mieszaną roziemczą dla likwidowa- 
nia zatar'ów. Komisja urzędować 
bądzie na zmianę w Nieświeżu i 
Mińsku. Pierwsze zebranie komisji 
naznaczono 8 lutego w Nieświeżu, 


Przejęcie torona płekiscyfowego, 


KATOWICE, 26 stycznia (Pat). 
W, obecnym i przyszłym  mstroju 
władz górniezo-hutniczych na pol- 
skiej części G. Sląska otrzymaliśmy 
z wiarugodnych źródeł nastą ujące 


Wobec k „Popolo Romano”, 


informacie, iż asendy wydziału prze- 
mysłowego i handlow go naczelnej 
rady ludowej obejmują wszystkie 
Sprawy, dotyczące górnictwa, prze- 
mysiu i handla, podlegające w myśl 
dawnej ustawy min, przemysłu i 
handlu w Berlinie, 


E solmu nfeńskiemo, 


GDANSK, 25 stycznia (Pat) Na 
dzisiejszem* posiedzeniu seimu gdań- 
skiedo dokonano wyborów do nowego 
prezydjum. Prezesem został ponownie 
wybrany de Fressel inacionalista, — 
Pierwszym wiceprezesem zostal wybra- 
ny Leeming (Niemiecka partja gospo- 
darczo-postępowa!, drudim wicepreze- 
sem Gele (soc'alistał, 


Po onie papieża, 


RZYM, 25 stycznia. (Pat) WBK. 
Tysiące osób napływa nieustannie 
do Bazyliki św. Piotra, gdzie wy- 
stawiono na widok publiczny zwło- 
ki zmarłego papieża. Dzisiaj od- 
prawiono pierwszą z 9 zapowie- 
dzianych egzekwi. Pogrzeb odbę- 
dzie się w środę wieczorem. Zwło- 
ki zostaną złożone w bazylice św. 
Piotra obok sarkofagu papieża Piu- 
sa X, stosownie do wyrażonego w 
testamencie zmarłego życzenia. 
Rozpoczęto odbudowę kaplicy syk- 
styńskiej, w której ma się odbyć 
conclave. 


RZYM, 25 stycznia, (Pat). W. 
B. K. Rząd włoski zaprzecza wia- 
ja- 
koby miał popierać wybór kard. 
Machiego. 


RZYM, 25 stycznia (Pat.) — 
Kongres kardynałów postanowił, iż 
pogrzeb zmarłego papleża 
odbędzie sią we czwartek 

o g. 15-el. 

W uroczystościach pogrzebo- 
wych wezmą udział członkowie 
patrycjatu rzymskiego. 


WARSZAWA, 25 stycznia. (Pat). — 
Dnia 24 b. m. o godz. 9.50 wieczorem 
wyjechali na conclave prymas ks. biskuk 
Dalbor i ks. arcybiskup Kakowski, Na 
dworcu byli obecni generalny adjutant 
Naczelnika państwa gen. jacyna, dyr. 
departamentu prezydjum rady ministrów 
Studnicki, dyr. gabinetu min. spr. zagr. 


pelnomocny austrjacki M, Posta. 
UT OTEAIROCA OE TIE G oL OT 


Przegląd prasy. 
„iturjier Poranny“ o losach 
Wiina. — ;,tkurjer Polski“ o 
Austrii, czyli człowieku bez 
nogl. — „Robotnik“ prze- 

ciwko modnym tañcom, 


Lloyd George w ostatniej swej 
mowie powiedział, że kontereneja 
genueńska omawiać bęlzie spra- 
wę Zabezpieczenia eranic państw 
środkowej i wschodniej Europy. 
W ten sposób na porządek dzien 
ny konirrencji wypłynie również 
kwestja Wileńszczyzny, 

Jak wiadomo rząd kowieński 
za prutestował przeciwko wybo- 
rom wilenskim wobec ligi naro- 
dów, którą ze swej strony po- 


Z a a a 


RICHARD CONNELL. 5) 
skradziona zbrodnia. 
PA 


Naraz spojrzałem mimowoli w 
ôte... Bain, tam w górze zobaczy- 
em twarz Aleca Kae w powietrzu, 
twarz bez tułowia po środku mo- 
sti- 

— Yeager, pan zwarjował!... 

— Nigdy nie byłem zdrowszy 
na umyśle. Widziałem bladą twarz 
i zielone óczy z poza grubych 
szkieł tak wyraźnie, jak obecnie 

widzę pana. Ale nie było ciała. 
powiadam panu, że nie było ciała... 

Giowa była zawieszona w powie- 
trau na wysokości ośmiu do dziesię- 
an stóp ponad powierzchnią mostu, 

Nzarnęło mnie nerwówe drżenie, 


sie widajadło. W ebwili mordu 
di à pięć kilometrów, lub więcej. 
ddalony od miejsca przestępstwa. 


U łem. Zdawało mi się, że piekło 
ternie za mną. Dopmiłem domu cat- 
l wyczerpany. Nad rankiem po 
licyrzespanej nocy wyszedłem na 
shader, Chiałem cdpędzić od siebie 
l 


Bain, 6 to jest prawda. Przysię- 
gam na Boga. Okolo drugiej wró- 
ciłem i dowiedziałem sią o morder- 
stwie. Teraz muszę spełnić swą u-, 
rządową powinność i zaaresztować 
tego, na kogo wskazują ślady po do- 
konanym czynie. Bain, wszystko 
wskazuje na pana, 


Bein chwilą namyślał się, wresz: , 


cie wykrzyknął: 

— Na Boga! Jeśli pan postępuje 
wobeo mnie tak uczciwie, jak ja 
wobee pana, tkwi w tem wszystkiem, 
jakaś okropna tajemnica, Ktoś u- 
kradł moją zbrodnię! 

— Ktoś? Ale kto? 

— Myślę, że mogą wam na tood- 
powiedzieć — wtrącił trzeci głos. 

Skoczyli obaj z foteli. Przed ni- 
mi stał Strang, wydawca „Ewening 
Star". 

— Pan? Strang? Pan? 

— Ach, nie — od;owiedział z 
nśmiechem. — W pewnym sensie 
jestem winny, ale nie winien. 

— Winny, ale nio winien? Cóż 
pan mówić — spytał nerwowe sądzia 
śledczy 


— Obawiam się, że ułatwiłem 


| siecówi Kae skradzenie pańskiej 


| zbrodni! — powiedział Sirang. — Po 


opuszczanią klubu qdsłom cię dojjadnak mia 


Stranga i opowiedział'm mu pański! 
teoretyczny plan, aby pobudzić go do! 
ostrożności, A to mała, cheiwa bestjal... 

— Ależ Kae jest zabity! 

— Zabity? Smiej się pan! Kae 
siedzi iae pol kluczem w New Yorku! 

— Naturalnie, Przed godziną a- 
resztowano go na pokładzie statku 

„Juarnita Ceballos*, który jutro zra- 
na odieżdża do Yucatan. 

Wydawca Strang wyjął swą krót- 
ką fajeczkę, napchał ją powoli 
tytuniem i zapalił, 

— Tak. Alec Rae bardzo spryt- 
nie symułował pańską zbrodnię, Bain! 
Nigdy nie dowierzałem jego świdru- 
jącym. zielonym oczkom za grubemi 
szkłami — ciągnął dalej Strang. — 
Dziś zaraz po zbrodni poddałem de- 
tektywom pomysł, iż jest to symu- 
lacja. 

— A któż pann go podsunął? 

` — Ależ to jest takie proste, O 
planie wiedziały: cztery osoby. Żaden 
z nas trzech nie jest tak głupi, by 
stać się przestępcą. Bowięm trzeha 
być Buona. by jąć się tego zawo- 
du. Pozostał Alec Kae. Urządził on 
sią bardzo sprytnie. Siady krwi na 
taxi oiy prawdziwe, 


Niczego to| danie gy a Okazało się i- 
dowodai. Podobnia nt- | stonie, 


czego nie dowodzi guzik. Pozostają 
okulary, Ale one właśnie zdrądziły 
sprawą, 

— Zdradziły? Jakim sposobem? 

— Bardzo prosto, aczkolwiek 
zdawało się, że z tej strony szanse 
były nieuniknione, Dowodzi to tyl- 
ko, że zbrodnie, nawet dokonywane 
przez inteligentów mają swe zasad- 
nicze braki i mogą być wykryte. 

— Tu ironicznie spojrzał na Ba- 
ina i zaciągnął się kilka razy dymem. 

— Kae był krótkowidzem, —mó- 
wił po dłuższej przerwie, — i to w 
stopniu bardzo wysokim. Nosił nie- 
pospolicie grube szkła, których, jak 
dówiedziałem się, dostarczał mu zaw= 
sze optyk Baldwin, Istotnie, natych- 
miast poznał on okulary Kae, gdy 
tylko okazano mu połamane i potłu- 
czone resztki, znalezione w auto- 
mobila. 

Policja zadowaliła się skonstato- 
waniem tego faktu, mnie jednak nie 
wystarczyło to, 

Ludzie krótkowzroczni zwykle ca 
kilka lat zmieniają szkła na silniej- 
sze, ponieważ wzrok ich słabnie, Pro- 
silam optyka © wskazanie ini numeru 
szkieł, które ostatnio nosił i o zba- 


szkła połłuapone były ©. 


e PTT ENE AEETI WC KEK OTIS POJ 


i dyr. protokulu Przeźżdziecki, dowódca 

miasta gen. Suszyński, przedstawiciele 

władz oraz liczne duchowieństwo. Przy- Nauczyciele modnych. tańców 
był również pasel nadzwyczajny 1 min.|— odpowiada „Robotnik“. 


Przysziy, chrześciańsko » socjalny 
kanclerz austrjacki, p. Mayer, dużo 
jeszcze będzie miał kłopotu z tymi 


przestała na lakonicznem przy- 
jęciu protestu do wiadomości. 
„Kurjer Poranny* test zdania, 
że snrawa Wileńszczyzny zeszła 
raz na zawsze z forum lfei mna- 
rodów I znajdnje się na bardzo dob- 
rej drodze. Wszystko zależy te= 
raz od nas samych. Naczelny 
publicysta „Kurjera Porannego“ 
czyni następujące słuszne uwagl: 


Jeżeli nacjonalistyczny nasz obóz 
nie zensuje tei sprawy przez pomysły 
obliczone jedynie na afekty wyborcze 
| na manifestacie pozbawione politycze 
nej miedzynarodowej mocy, jeżeli bę- 
dziemy umieli oprzeć sie niewzruszenie 
na zasadzie „samostanowienia i żądać 
dla werdyktu sejmu wileńskiego legal- 
nej aprohaty bez żadnej z naszej stró- 
nv „iednostronnej solucji” będziemy. 
miell nawet na konferencji genueńskiej 
stanowisko jasne i mocne, Sejm. nasz 
ma wobec tego, co sie dziele ną Za- 
chodzie, bardzo poważny obowiązek 
pamietać, aby polityka nierozważtych 
odruchów teco stanowiska z takim trit- 
dem, po naicięźsze| półtorarocznej wał: 
ce zdobytego, lekkomyślnie nie zepsuć 


„Kurjer Polski“ zatrzymuje 
gie dłużej mad przesileniem w 
gabinecie ministerialnym Aostrii, 
rz niącej wrażenie człowieka, 
któremu amputowano nose, Czło- 
wiek taki dłuższy czas odczuwa 
w7raźnie ból w no”ze, któraj nie 
ma. Tym bólem obecnej Austrji 
jest nienawiść do Czechosłu- 
wacji, jako daiszy ciąg walki, 
toczonej ongiś z czechami w mo- 
narchji Habsburskiej, „Kurjer 
Polski* pisze: 


ludżmi, którzy dziś czują ból „w odcięte! 
nodze, jutro zaś może będa chcieli 
niej skakać! Nie spostrzegli bawieńt 
dotychczas, że dalsze, po usunięciu się 
innych narodów z Austrji prowadzenie 
walki narodowościowej, przenosi ia 
7 terenu wewnętrzhóćgo na międzynaró- 
dowy, gdzie te figle łatwo mieć mogą 
fatalne na nich i dla ich państwa na- 
'stępstwa. Sprawa to obchodząca cały 
szereg innych państw, tych nawet, które 
z Austrją złączone 6 ekoromicznemi 
jedynie węzłamy, | diatezo zwracamy 
dziś na nią uwagę naszej opinii pu- 
blicznej 


Signum temporis! Gły wy 
kwalifikowany i uzdolniony ro- 
botnik zarabia trzystą marek na 
godzinę, znajdują sią u nas lu- 
izie, zarabiający trzysta marsk 
na minutą. Któż są ©! szęzęśliw 
vy? — zapytacie. 


Żądne tej wiedzy — importowanej 
z kabaretów parysk ich—panie i panien- 
ki, — pisze organ P.P.S. — urządzają 
„Komplety” pod kierunkiem metra tane- 
cznego, który 'za lekcję 45 minutową 
otrzymuje 12.00 mk! „Wykładów” ta- 
kich tancmistrz ma trzy do czterech 
dziennie, czyli zarabia około 50000 mk. 
na dzień. Więcej, niż profesor uniwer= 
sytetu miesięcznie! 

Niech się latorośle z większej wła- 
sności i Kapitału. ruchomego, tudzież 
paskowego bawią, jak chcą, gdyby nie. 
pewne ale. 

Krew ścina się w żyłach, czytając 
rozgrywającej się 


o strasznej traged 
U innye 


w Baranowiczach, Stotbcach ` 
szacie dla repatrjantów. i 

Gdyby tak miodzież obojga pici z zai 
chćiata zawiesić ną czas pewien lókcje 
tańca, a oszczędzone pieniądze  prze- 
znaczyła na uiżenie niedoli. nieszczę; 
śliwych ofiar, niosąc pomoc na miejscii, 
zamiast pozostawić 10.. amerykankóm 
i amerykanom. Byłaby to praca nięco 
pożyteczniejsza, 


wiele słabsze od tych, które obecnie 
Kae nosi. 

— No, dobrze, ale jakie stąd 
wnioski? — przerwał Yeager. 

— Otóż wnioski są proste. Gày- 
by Kae nosił szkła z przed kilku 
lat, byłby w nich niewidomy, jak 
kret, Ale chował on je tylko i m: 
żytkował właśnie, eelem symulowa- 
nią zbrodni, Jego skąpstwo wzięłó 
górę, nad przebiegłością i pozostawiło 
po sobie ślad, który z pewnością za- 
prowadzi go do więzienia na kilka 
lat... 

Bain i Yeager osunęli się ciężkć 
na fotele, 

— Takie głupstwo, takie głup: 
stwo! — mruczał do siebie Yeager: 
— A więc to, co wożoraj widziałem 
na moście, było istotnie twarzą Ale» 
ca Kae, Jako człowiek przebiegły. 
poszedł on najpierw zapoznać sią 2 
miejscem zbrodni... 

— I wpadł — wtrącił Bain, — 
"anie sędzio, odwołuję moją teorją 
doskonalych zbrodni. 


KONIEC, 


Czwartek 26 stycznia 1922. 
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Artur Nikisch. 


Sztuka muzyczna poniosła wielką 
stratę. Rozstał sią z tym światem 
kapelmistrz sławy wszechświatowej, 
który w plejadzie dyrygentów pier- 
wszorzędnych był wyróżniony przez 
znakomitą większość opinii mazYcz- 
nej fako wzór bezkonknreńryjny 
intellektn ndtwórczego, Artnr Nikisch 
(nr, 1855 r. na Węgrzech) do osta- 
tniej chwili znajdował sią w pelni 
sit żywotnych i działalności wir- 
fuqzawskiej, a talent lego lednocznł 
w sobie wszystkie najcenniejsze za- 
lety, jak spokój, siłę snpzestylną, 
dnergją skupioną i niezrównany 
kutszt eieniowania dynamieznego 
oraz pogłębienia ntworów. Mistrz 
wydobywał z wielu dzieł efekty nie- 
przeezuwanie nawet przez kompo- 
tytorów. Jedynie Ryszard Strauss 
nważsł, fg utwory iepo nie lienfą 
x indywidnalnością Nikischa Przy- 
znewał kapelmistrzowi „niezrównane 
mistrzowstwo pałeczki”, dodałąc za- 
razem, jż jest on zbyt promiennym, 
zanadto harmoniinym dla zerzytów, 
dwsonansów i rozpaczneco, żrwioło- 
wero rozpętania, które on (Strauss) 
z buntowniczym rozmachem wypo- 
wiada, nie licząc się zzoła 2 zasa- 
dami estetyki i dobrego wychowa- 
nia muzycznego. „Mole utwory chce 
Nikisch zawsze oddać piękniejszymi, 
niż są w istocie” mówił twórca 
„Smierci i Wyzwolenia*. 


Już w 8-vm roku życia impro- 
wizował Nikisch na skrzypcach 
piękne melodje, a w 12-ym wstę- 
puje do konserwatorjum wiedeń- 
skiego i kształci słę w kompozy- 
cji u Dessofa, a w grze skrzypco- 
węj wu Helimesbergera. Uczelnię 
kończy z pierwszą nagrodą — wy- 
bitny talent kapelmistrzowski ob- 
jawia się podczas studjów, koled 
pierwsi uznają w młodzieńcu dziel- 
negò wodza, który w chwilach 
rozrywki wiedzie ich do ataku, 
Po krótkiem  „terminowaniu” w 
operze lipskiej w roli skrzypka — 
koncertmistrza obejmuje po Józe- 
fie Sucherze dyrekcję opery, a rów- 
nocześnie organizuje szereg kon- 
certów symionłeznych w 
kansłler-Verein". Słowa kapelmis- 
trza — wirtonza, który gra na 
orkiestrze, jak na instrumencie, 
wytwarzając zespolenie zadziwia- 
jące, sięga za ocean i wkrótce zaj- 
muje Nikisch stanowisko dyrygen- 
te nłeznych koncertów w 
Bostonie. Do Europy powołuje 
go po 5 latach chęć ratowania o- 


„Ton- 


R. N. Oosdenhove-Ralsgrt. 


Kryzys w światopoglądzie, 
(Dokońezente). 
5. Materjalim. 


Materjalizm dziewiętnastego 
atelłecia kontynuował ociężslej i 
bezduszniaj dzieło oświecenia osme 
nastego wieka. 


Msterjslizm jest negatywnym 
światopoglądem („materjalistyez 
ny światoporiąd” jest wewnętrz- 
ną sprzecznością: wszystkie świa- 
topoglądy są ideslistycene)y prak- 
tycznie odpowiada mu egoistycze 
ny heroizm jako negatywna ety- 
ka. Materja stała się jedyną rze 
szą realną, własna chad — jedyną 
wartoscia. 


Bóg i dosza, jedyne filary 
sbrześcjańskiezo  Światoposiądu, 
pszeżędzone przez filozofję oś- 
wiecenia, zostały przez materja- 
ligm wrwrócone. Swiat i człowiek 
atali aia maszynami. 


W takich warunkach dla mys- 
ląeego ezłowiska mie mogło być 
mows © etye" i odpowiedzial noś- 
ei, Moralność stała się konwen- 
ejonalnem kłamstwem, Miała alu- 
żyć jeno do trzymania w ryzach 
nieświadomych mas Klasy kiero- 
jące popiereły moralność i reli- 
zijpość wśród swoich poddanych, 
nie czując sie osobiście akrępo 
wanymi moralnie, nie wyznając 
esobiśeie Zadnej religji, Wreszcie 

. brześcjaństwo stało się artyku- 
łem wywozu da kolorowich lu- 
dów i narzędziem antycirześcjań- 
skiego juperiałiawe, podczaa gdy 
w Buropis powoli zaimierało. 

Bewiaem rach odwieczulowy ale 
dał się już usi egzaniczyć, ani pe- 
kamowaó; rospędan] na całej Licji 


nywkiął się 2 rąk swym óżom 


pery rodzimej, zagrożonej 
nagłe wyjście Rzebiczka, Przyby- 
wa do Peszłu pełen zapału i pla 
nów, ale „nikt nie jest prorokiem 
w własnym kraju". Reformy, u- 
kracające samowolę artystów, spo- 
wodowały intrygi zakulisowe, któ- 
re zniewoliły Nikischa do powrotu 
do Lipska na stanowisko dyrekto- 
ra Gewanhausu. Jednocześnie pias: 
tuje Nikisch godność kapelmistrza 
Filharmonii berlińskiej, jeździ z 
„irzędu” sześć razy do OKU do 
Hamburga, Londynu, przepiatsiąc 
gościnnemi występami w głównych 
środowiskach stołecznych Europy 
i Ameryki, dobijających się o siłę 
tak wybitną i tak magnetyzującą 
tłumy. 
F. H. 
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Mowy dyroktor konserwatorium 
warszawskiego. 


Dyrektorem konserwatorinm 
w Warszawie został mianowany 
p. Henryk Melcer. 


„Tanłen* w Kine natografie, 


Gabryell Zapolskiej znakomity ntwór 
dramatyczny „Tsmten*, tyle razy gra 
ny xn socusck nolstfeh, został obeenie 
po raz pierwszy „ułłlmowanr*. Sztnka 
tn została odtwarzona w tym axmym 
sespoln, fak była grana na deskach 
teatrów warszawskich. Obraz ten mn 
hyć naflenszym ntwarem polskim ostat 
nich cyasów í wywoła niewątniiwie w 
samym mieście ogromne CA 


Lotnictwo. 


1 PDonłosty wynalazek lotniczy po- 
lake. Inżynier pilot Stefan Malinowski 
pracujac od szeregu lat w dziale tech- 
niki lotniczej zastanawiał się od dawna 
nad zagadnieniem konstrukcji płatu w 
taki sposób, aby ze wzrostem kota na- 
tarcia wyginać równocześnie skrzydło 
w celu zapewnienia mu stale pracy w 
jeknajlepszych warunkach. 

loto praca rozpoczęta w 1914 r, 
przyniosła obecnie realne wyniki; skrzy- 
dło takie zbudowano pod kierunkiem 
inż. Malinowsk'ego | obecnie kiernie 
on budowa płatowca zaopatrzonego w 
takie płaty à zmieńnem wydieciu. Apa- 
rat ten ukończony będzie najdalej na 
wiosnę, poczem będzie on mógł wyko- 
nać próbny fot. 

eżeli próba się powiedzie wyna- 
lazek inż. Malinowskiego pchnie lot- 
nictwo o Spory krok raprzód. Tym 
czasem oczekiwać należy za wynik do | 
świadczeń, 


| Wyprawa płatowcem do bieguna 
północnego. Znany fizyk smierykańcki 
p. 


mieszezaństwo nis pozbrły sie 
duchów, które tak tekkomrślnie 
wycyarowały s zaświatów, Oświe- 
cenie wdziersło sie niepowstrzr- 
manie do narode. Znikałn wiara 
w ludzia, a z nią I moralność, — 
Marksizm przyznawał się do wa 
terjalizmu j przedostawał sie dn 
szerokich mas. — Niebo I ziemia. 
obraz Swiata i etyka zostały po- 
zbawione boskiego pierwiastka — 
I zunełnie w ten sam gpasób, jak 
cześć korrfenszy nśwfecenla usat- 
łownła oratować Rovs, tak samo 
znown eześć malerialistów prag- 
nie ocalić etykę, Obydwa usiło- 
wania są A [a longus nia do prze- 
prowszdzania, 

Tem niemniej f 
styczny socjalizm i kap'tal' zm 
prz'ozdobiły sie w etrkę, nby 
wznowić swe wplrwy na masr. 
Masy nis spóstrzezły, iat pars 
doksaina fest ta powłoka dis 
ateistyeznego, seeptyozoego, za- 
urzeczaąjągcogo fsinienia wartości 
fmiatoposłądo, 

Egoizm w masce altroi>mo stal 
gie najskateczniejszą bronią «= 
hrywatnaoj i politreznej walca o 
byt: dlatego też mówiono o świa 
topoglą ach, zdy myślano © pro- 
gramach eospodarczyeh ; mówiono 
o ideałach, myślano o interesach; 
mówiono o miłości, a myślano 
zazdrość; mówiono 6 dawanin. 
R myślano branle; mówiono o 
sprawiedliwość), a myślano wła- 
dzę; mówione © kierowaniu, a 
myglano wyztsk; mówiono o wole 
ności, a myślavo atsrehję, 

Cyntcznt kapitalidel i eyniozni 
demsgogowie, wyzyskłwacze i 
uwodmieiele dylełą się panowe- 
uiem nad śriatam. Jednocześnie 
wyńDiswadi sa prawdziwi fdenlisoi, 
„rzeniilęeznat i zabijazi,  Bożysz 
czem wyzyskiwaca: jest pieniądz, 
bożyazożem dewmagozów — wła |za, 
Kto góroje ozé ianymi, ten chce 


szbespieczzć nobia swe piano: 


materiali- 


Erwin Fairfax Naulty postanowiM na 


nych tam i przeszkód, Szlachta ij wfsko wałem 


przez | udać słe na wyprawę biednnowa, zaona- 


trzony w płatowiec. Droda calkowita 
z San Francisko przez nustvnie Alaski 
do Szpicberdu | powrót do San Fran- 
cisko wynosi 1500 mi! ang, Płatowiec 
przeznaczony do wyprawy posiada prze- 
cietna szybkość lotu 100 mil and. na 
godzinę, a więc mógłby przebyć całą 
drogę w ciągu XN godz. Ponieważ p. 
Nawity ma zamiar czynić Szereg %po- 
strzeżeń Í pomiarów meteorologicznych, 
przeto wyprawa jest obliczona na pieć- 
dziesiat godzin. Główna uwadę zwróci 
badacz na obserwację atmosfery oces- 
nicznej I pradów lodowych. W wypra- 
wie uczestniczyć będa cztery osoby, 

P. Naulty zamierza Jadować na lo- 
dach polarnych, a leśli nie będzie to 
możliwem lot bedzie trwać bez przerwy 
aż do Szpicberon. Prolekt dotarcia do 
bieguna północnego droga powietrzna 
powziął już kapitan Andreć w 1897 r, 
udając się balonem ze Szpicbergu, oraz 
Woltmann, pragnac lecieć samolotem w 
1907 1 1909 r. — wszystkie te trzy wy» 
prawy spelzty na niczem. 

1 Keptan=lotnik Leon Bourjade, 
misionarz Nalśw, Serca Jezusowego z 
Issondun jest oficerem legjl honorowe! 
i być może najmłodszym w całej Fran- 
cii z obdarzonych tą godnoście, Jedo 
krzyż wojskowy ozdobiony jest 20-tu 
nelmami. Będac pc iczas wolny lotni- 
kiem O, Bouriade zajmował czwarte 
miejsce miedzy żyjacymi „asami*, zaraz 
po Fonck'u, Heurteaux i Nuncesserze, 
Po skończonej wojnie O, Bourjade za- 
mienił z powrotem mundur na sutannę 
i ukończył nauki teologiczne na uniwer- 
sytecie fryburskłm. Obecnie jest on 
jedynym w świecie kaplanem pilotem i 
do tego sławą lotnictwa trancuskiego. 


Z kraju. 


——— 


Lwów. 


p Fałszywy list na 5 mij- 
jonów. We Lwowie wydarzyła 
sie ciekawa oszukańcza afera. 

Przed paru tygodniami Hels. 
na Krupska, prywatna nauczy- 
cielka, zamieszkałą przy ulicy 
Hoffmanna lL 18, dała przyjaciół- 
ce swej Myszkowskiej, zamiesz- 
kałej przy ul. Szeptvskich |. 5, 
do przechowania dużą pakę z 
hielizną, garderobą i mośrielą, 
wartości pieciu milfonów marek, 

Gdy Krupska zołosiła się po 
odbiór paki, zdziwiona Zadaniem 
Myszkowska oznajmiła jej, że 
nukę z rzeczami wydała, w myśl 
życzenia zawartego: w liście, nie- 
znanemu oddawov tegoż listu. 
Na dowód Myszkowska wręczyła 
nanet Krunskiej list pochodzący 
gd niaj, w którym właścicielka 


Myszkowska rzeczy, nie jest 
Krupska, przeto a sprawie tej 
zawiałomiono nolicię z prośbą o 
wvśledzenie oszusta, który w pod- 
stępny sposób zabrał nakę. 


Kraków. 


(P) Olbrzym! pożar mły- 
nu w Mydlnikach. Onegdał oko- 
ło godziny 4 nad ranem pojawiła 
się na nieboskłanie olbrzymia tuna, 
którą widać było daleko w okoliny. 
Łnna ta iak się okazało, powstała 
od olbrzymiego nnżaru, który wy- 
bun 1 w młynie w Mydlnikach. 

Ogień powstał skutkiem zapale- 
nia się osi motoru popędoweg" i po 
'ilka chwilach rozszerzył sią na 
całą halę maszynową. Zanim służba 
i kierownik zdołali się zorientować 
w sytuacji, złowrogi żywioł zdołał 
jaż przepalić wiązania dachowe, któ- 
re się z hukiem zapadły. 

Silny mroźny wiatr wiejący kry- 
tycznej nocy, ntrudniał w -dużej 
mierze akoją ratowniczą 1 potęgo- 
wał grozę. Gęs'e atapy dymu wy- 
dobywałr się z pod zwalisk belko- 
wania stropowego, a wiatr porywał 
ie i niósł z morzem iskier na przy- 
ległe budynki. 

Niezadługo zaiął się i okoliczny 
magazyn, w którym nagromadzone 
były w elkie ilości mąki i zboża. 

W mgnienia oka ogień obiąt 
całe zahndowania i strawił je do- 
szczętnie. 

Mimo natychmiastowej akoii ra- 
tunkowei pastwa ognia padł sam 
młyn oraz magazyny i kilka mniej- 
szych bndynków, 

W kilka minat po wybucha po- 
żaru zaalarmowano krakowską straż 
pożarną, która bezzwłocznie wyru- 
szyła w sile dwóch plutonów. Jed- 
nakże koło Bronowie droga zawa 
lpna była zupełnie zaspami śnieżne- 
mi, która uniemożliwiły automobi- 
lom pożarnym dalszą jazie. Skut- 
kiem tego strażacy po dwu godzi 
nach powrócili do Krakowa, nie 
dotariszy do miejsca wypadku, 

Po kilku godzinach siła żywiołu 
osłabia. Tam, gdzia przedtem wartko 
toczyły się kała, gdzie wrzało życie, 
pozostały feno.zglisznzą, z nad któ- 
rych podnosiły się ku górze tumany 
dymn, 
Młyn stanowił własność Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego. Szkoda wy- 
nosi setki miljonów. 


IP) Skandal szpitalny na 


paki zażądała wydania jej oddaw-| Wotyniu, Nie z żadnych istotnych 
cy piama, |'oniewa? autorką listu, | lub nie dających się usunąć powo- 


podstawie kióreen 


ochronnym z tro- 
pów — kto jest na "ole, ten 
pragnie porrzez sto trupów wy 
płynąć na wierzch 


4. Chaos. 


Polityczny I gospodarczy chaos, 
którv przeżywamy. jest tylko bem 
pośredniem  nastęnstwem zela- 
dzenia moralności, pośrednim 
skutkiem zniszczenia obrześcjań- 
skiero świałopoziądu. * 

Ale nia doszliśmt dotrchczas 
ło dna piekła,  Oczekaja nas 
jeszcze ob gorszeco. 

Powiem jeszcze miljont enro- 
nejezyków Są wierzący”i chrze- 
dcjanami 1 jeszcze žyja w in- 
nych miljonach, którzy swą wiarą 
ntracili, echo  chrześcjaństwa. 
Większość Europy wierzy jeszcze 


z tradycji, $ przyzwyczajenia lubj 


sn”astji do etycznych 
rodziców i nanezreleli. 
kruchy 
nowoczesue| mzacio trzymają sie 
resztki etyki chrześriańskiej, musi 
paść ofiarą fall oświecenła naj- 
dalej w ciągu dwoch pokoleń. 


wr ala 


dów. ale przez niedbalstwo i bez- 


wolucje bez jednoczesnej reformacji 
etyki mogą uratować przyszłość bia- 


tej ludzkości, Jeżeli zostanie nsu- 
nięty kapitalizm. a pozostanie imper- 
jalizm — to wówczas wojny będą 
prowadzone o władzę, zamiast o po- 
siadanie, a zbrodnie popełniane będą, 
miast z chęci zysku, z okrucieństwa 
i zazdrości, Nigdy gospodarka i po- 
lityka nie może uzdrowić światopo- 
gląda i moralności — a zawsze dzie- 
je się odwrotnie. 

Katastrofa dzisiejsza może być 
uzdrowiona tylko u źródeł. Od du- 
chowej i moralnej siły białei rasy 
zależeć bądzie, czy przezwycięży ona 
ten swój najcięższy kryzys, czy też 
padnie jego ofiarą. 


5. Negatywność oświecenia. 


Katastrofe, którą przeżywamy i 
której dalszego ciagn musimy się 


przepisów ;spodsiewać, ma na samienio oświe- 
Ale ten cenie dlatego, 
fundament, na którym w|część pracy, że pozostało fragmentem. 


że wykonało tylko 


Przygotowało ono, nie zakoń- 
czywszy, zniszczyło, nie zbudowaw- 
szy. Zadowoliło sią zniszczeniem 
chrześciańskiego światopogląda, nie 


Jeżeli to nastapi zanim wejdziej st worzywszy na jego miejsca czeguś 


w życie jakiś nowt światonoeląd 
| nowa etrka. to Eoropa stanie 
się towarzystwem urzestępców; 
przestępców tchórzliwych, którzy 
w tajemnisy, i odważnych, którzy 
jawnie wykonywać będa prze 
stępstwa. Ohyczajowość, altrofzm 
bezinterescwność f poczncie obn- 
wiązku będą mwykpiwane, jako 
symptomaty ulapoty, i pogar- 
dzane, korapojs | wymuszanie 
stang gie zjawiskiem powszech 
nem. Każdy będzie woła? kraść 
t oszukiwać, niż pracowść., Spalnie 
cyłra gsaludrnienfa 1  prodekcji 


innego. W ten sposób, wbrew woli 
jej koryfeuszy, zniszczyło ono moral- 
ność Europy. 

Oświecenie spełniło krytyczną 
część swej misji, zaniedbało jednak 
pracę twórczą. Miało ono ducha, ale 
brakło mu geniuszu. Dzieło jego po- 
zostało negatywne: stworzyło ono 
miejsce dla nowej budowli religi nej, 
moralnej, kn'taralnej i społecznej. 
Nie bylo ono płodne. ale mogtoby sią 
niem jeszcze stać, gdyby jego nega- 
tywne dzieło zostało / naupelnione 
przez pozytywne. gdyby na ruinach 
plegktualaego chrześciaństwa dźwig- 


znikałe kredyt, aż zgmiła Puropa,jnał się nowy, aktualny światopogląd 


zbankralowana 1 pogrążona w 
anarchji, stanie gie tupen żółtej 
rasy, którą kultora ralivijoe 
uchroni przed chaosem wartości, 


i kuitwra, 

Jeżeli Europie uda sią to dziełn. 
to oświecenie okaże się blogosla 
wieństwem dla ludzkości: 'eśli jed 
nak Karopa okażo się zbyt słabą do 


dokonanie tego potynage dziela, taj 


aneen merr È 


Z dnia na dzień. 


Mąż stanu. 


Nie mogę wymienić nazwiska 
męża stanu, z którym miałem na- 
stępującą krótką rozmowę: 

— Powiedz mi pan nareszcie—* 
zapyłałem— dlaczego pan, którego 
wszyscy znają z nadzwyczajnych 
zdolności, który słyniesz z wytrwa» 
tości, przenikliwości, łatwości de» 
cyzji, jednem słowem posiadasz 
wszelkie możliwe zalety, dlaczeg) 
pan nie wysuwasz nigdy swej kan- 
dydatury na ministra, nie bierzesz 
udziału w rządzie? 

— Niema głupich! — odrzekł 
mój rozmówca, — Gdyby mnie 
ujrzano przy pracy, przekonanoby 
się może rychło, że niczem się 
nie różnię od innych... Trzeba 
dbać o reputację, mój panie! 

y ach. 
ret: n D T E WYCEPDCAA OE WB 
czynność odpowiednich władz szpi- 
tal powiatowy w Łnokn stat sgia 
obrazem nadzy i rozpaczy i zura- 
zem przykładem złej gospodarki na 
całe starostwo łuckie. 

Jeszcze rok- temn szpital nie 
posiadał żadnych fandoszów, anl na 
wyżywienie chorych, ani na Inne 
wydatki tak, że przez długie mie 
siące adminietracia szpitalna brała 
wszystko n tntejszych kupców na 
kredyt. Oozywiście kupoy w końcu 
cofnęli go f w szpitaln zapanowała 
najokropniejsza nądza. co w związ- 
ku z chłodem (listopad) wytwarzało 
stan przaraźliwy. 

W swoim czasie latem zakupió- 
no dla szpitala 2 konia, ale do- 
tychozas nie ma za co kupić wozu, 
a konie od 8 miesięcy stoją bes: 
czynnie, głodne i wynędzniałe, bo 
nie ma również „kredytn” na paszę. 

Personal pobiera przeciętnie po 
3 do 5 tys'ęcy marek miesięcznie 
bez utrzymania, mieszkania i życia. 
Intendent szpitala pobiera 1500 mk. 
miesięcznie i nie więcej! 

Niedawno był teki okres Czasu, 
że personal ten (prócz wyższego 
lekarskiego) nie trzymał pensji 
przez pięć miesięcy! . 

Można sobie wyobrnstó, eo przy 
takiej gospodarce elerpią chorzy i 
jak wyglądają sale, łóżka, bielizna 
i „życie* w szpitali. 


oświecenie było nlssaczęściem i by- 
łoby daleko leplej, gdyby nigdy nie 
opuszczało stałego fundamentu śred- 
niowiecznego chrześcjaństwa. 


6. Droga ratunka, 


Największe nmysłu dziewietn n- 
stego stulecia rozumiały to nie- 
hezpieczeństwo źżvcia, w które m 
znajdowała sie Europa, i szukały 
śro lków zaraierych. 

Lodzie ei znajiowali dwie 
drozt, wyprowaizające «tez0 ohg- 
osu półoświecenia: Jedna droge 
wskazywała na przesziość, dtuga 
na przys łość; jedna jest rosk- 
oyjns, drova rewolucyjna, 

Reskoyina droga chce usunąć 
z tego Świata nieszczęścia pól- 
nówiecenia przez powrót Europi 
do obrześojaństwa. 

Rewolucyjna droga choe znowu 
przezwyciężyć tą katastrofa przez 
zbudowanie nowazo  śŚwiatopo- 
glądu, przez mzupełnianie kryty- 
cznej rewolucji duchawej-twórczu 

Rojownikami reavroyjnezQ stb- 
nawisks wzrlędem zazadniema 
wa'tory byli Tolstoj i Strindbere: 
bojownikami rewolacyjnoso sta- 
nowiska — (Goetha i Nistzsolv 

Powrotną droxą do chrześc mi 
stwa zankneła nam salka. 
Kopernik i Darwin ozowsją 077 
wrotach ntraconegoń raju sredaol n- 
wiecznej wiary. Droga do D 
maszku jest jeszcze otwarfia dia 
jednostak — ale jest zameniela 
na wieki dla europejskiego spo- 
lsczeństwa, Bowiem oŚświeów.* 
zburzyło mosty za sobą, spale 
okręty; prze! Europą stot wio 
ntworem tylka druga droga, walu: 


żują68 naprzód — do zwycięsiwu 
lub śmieroi. 
Tuż nad przepaścią ©Clioosu 


prowadzi ta stroma śoleżyna, WtO- 
ą krorzył  oethe t  Nietzawiie, 
wtodgra do światłyoh wyżyn bo- 
halerakiego piękna. > 
(Spolszozył G. W.) 


że hiB4 «= 


N 26 | Czwartek 26 stycznia 1922 r. a ch 


marząd SpOłzKi Alscyjnej 


Wileński Dom Towarowo-Przemysłowy Bracia Jablkowscy 


(Wilno, ul. Mickiewicza AŻ 18) 


podaje do publicznej wiadomości: | 
1) że na zasadzie statutu, zatwierdzonero w dn. 15 grudnia 1921 r. przez Tymezasową Komisję Rządzącą L'twy Srodkował (Dziennik Urzędowy T. K. R. Litwy Środkowej 
N 39. 1021 r.) i stosownie do pierwszego Walnego Zgromadzenia akcionarinszów z dn. 12-go stycznia 1922 r. została zorganizowaną i rozpoczęła swoją działalność 

w Wilnie Spółka Akcyjna „Wileński Dom Towarowo-Przemysłowy Bracia Jabłkowscy* z kapitałem zakładowym 


mk. 25.000.000 í 


2) że uchwałą tegoż Walnego Zgromadzenia » dnia 12 stycznia 1922 r. na zasadzie $ II Statutu postanowione zostało powiększenie kapitału zakładowego Spółki do sumy 


mk, 250.000.000 


drogą emisji nowych 450.000 s'tuk akcji ceny nominalnej 500 mk. każda akcja 


3) że niniejszym Zarząd ogłasza snbskrybcję publiczną na I serję tej emisji, t. j.na 250.000 sztuk akcji, na warunkach następujących: 

a) z akcji tych 65.000 sztuk będzie imiennych, reszta zaś na okaziciela; 

b) cena emisyjna akcji wynosi 650 mk. za akcję; z sumr te! 500 mk. przeznacza się na, kapitał zakładowy spółki, reszta zaś, po pokrycin stempli 1 innych kosztów 
z emisią związanych, |rzeznacza się na kapitał zapasowy; 

s) tek określone wpłaty na akcje nabywcy winni usku'ecznić jednorazowo najdalej do dn. 28 lutego 1922 r. do godz. 1?-e' w poł. wła znie; ol wpłat, uskutecznionych 
przed tym terminem, liczyć się będzie prosent w stosunku 5 proc. rocznie; na dokonane w'łaty wy ane będą Świadectwa tymczasowe; 

d) akcje nierczebrane w powyższym terminie bedą zrealizowane przez Zarząd sposobem i na warunkach wed ug jego uznania; 

e) repartycię akcii dokona Zarząd, przyczem zastrzega On sobl* prawo nieuwzglądniania poszczególnych zgł szeń; w razie ni”przsdziełenia akoji, lub zmiejszenia ilości 
tychże przy repartycii, złożona równowartość nieprzydzielonych akcji zwrócona będzie wraz % 6 proc. w stosunku roczny m; 

f) akcje tej emisji partycypować będą w zyskach od dn. 1 marca 1922 r. od której to daty zostaną zrównane w prawach z akcjami poprzedniej emisji; 

g) wzamian świadectw tymozasowych wydane zostaną akcje niezwłocznie po ich wydrukowaniu; | 

h) zapisy i wpłaty na akcje przyjmują: 


| _. Bank Handlowy w Warszawie. Wileński Bant: Folriczo-Przemystowy w Wilnie. 
Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie. Dom Towarowy Bracia JabłKowscy, Sp. AKc, w Warszawie, ul. Bracka 25. 
Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszzwie, ` Dom Towarowy Bracia Jakłkowscy, Sn. Ako. Oddział 
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ASY Ai Klara Milicz 1 M. Dnieprow prof. Kietzdia Pictekowakieki. 


R Szczegóły w programach, 1125 - 1 Bilety nabywać można w kasie Filharmonji codziennie od g. I0—1 ! od 3—7 włecz 


—mC AL 2 — Gościnne występy słynnej subretki amerykańskiej —- | | Czó o godz. 8.15 wiecz. à 


[a i 
am | Mali Pikon „. dakóba Kalicha| „PANKELE” %% 


Bilary w kacie teatru. Operetka w 3 aktach J, Kallchn, muzyka 1. kutszyńskiego impr DB. Oslmajster. 1007— 
a > -- mm 


a —— 0 7 o ——— — O 


Zaginęły 3 weksle: 


1) na sume mk. 50.000, wyst. I M Glüc- 


f BRAC: SZ 
j 9 SEE 
hę 


klich, na zlec. M. Rosenb rge, pt. 15.1 w Ło dzi; SE Arge zez > 

2) na sumę mk. 160.100, wyst 1. Ke-| 50 ue SALA F LHARMONJIIE. 
stenberg, zlec. M Rosenberga, pł 25.11; „p = 
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8 rób skórnych, czne $ 4 zi, 
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A iso — Walent. E. Żabkowicz — Siebel. 2 ir. med. B. MiniZ Szpuimaszyna UWAGA: Bilety dla ezłonków T-wa rezerwowane 
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DU Bilety do nabycia w kasie Filfafmanfi ed g. 10—1 i od 8—7 pp, szucja | cnor, KODIECH. nA 10. wrzęciot W czasie produkcji wstęp na salę będzie utruduiony. 
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wychodzi o godz. 4-=-łej popoł. 


i podaje najświeższe wiadomości telegraficzne f telefoniczne, notowania giełdowe z tego samego dnia, artykuły polityczne, wywiady 


w sprawach miejskich, bogaty dział informacji ogólnych, sprawozdania sądowe, wrażenia z posiedzeń rady miejskiej, stałą rubrykę - 
wieści z Rosji, feljetony satyryczne, nowele. : 


Posiadając dobrze zorganizowaną służbę informacyjną, oraz własnych korespondentów, = 


„Kurjer Wieczorny 


podawanemi wiadomościami wyprzedza o dwanaście godzin inne dzienniki łódzkie, dając czytelnikowi część informacji, które, nie- 
tylko w prasie miejscowej, ale i stołecznej, ukazują się dopiero następnego dnia rano. 
W przeciągu miesięcznego zaledwie istnienia swego 


„Kurjer Wieczorny“ 


zdobył sobie wielkie uznanie czytającej publiczności i stał się drugim, po „Głosie Polskim“, pod względem nakładu, pismem 
codziennem w Łodzi. 


Jako pismo, wiadomościami swemi, oraz sposobem ich podawania, odpowiadające charakterowi wielkomiejskich dzienników 


„Kurjer Wieczorny” 


musi sta ć się potrzebą każdego, kto interesuje się wszelkiemi przejawami naszego życia współczesnego i trzymać chce rękę na jego pulsie 


„Kurjer Wieczorny” 


jest przytem wszystkiem najtańszym dziennikiem w Łodzi, a więc i dla wszystkich dostępnym. Cena jego wynosi bowiem , 


marek 15 za egzemplarz. 
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, Cegielniana 6. | REPET 
skład Drewnowska X 35, oraz filja: Zgierska N 37. Dr. L, Pr ybulski WUZ Zatan 1042 8 Just: umeniy muzyczne „AD 


Miody człowiek | BRVLANTY. emamt Prowizor gra Tessin fi 22 


cudsoziemieo pragnie poznać młodą osobę, mó- perły, złoto, srebro, zegarki i różną Qiżuterją Leszos e twiaiicm ikampa kwar- 


« o francusku, włosku, anqiełsku albo nie- p $ : PE ak cowa, ifarmacji poszukuje od ; š A 
tt oh korespondencji I dla towarzystwa. ! kapele poda najsumienniej.  74—% Przyjmaje od 9—1 i od 4 do 6.|powiednio  (kopietnie) Specjalny warsztat dla reperacji. 970—5 
„Łaskawe oferty w języku francuskim 1 wa Sklep jubil, pi 3leszkoru Cegielniana 37,' Dla pan od 4—% | umeblowanego pokoju. 
runki proszone do Adm. „Głosu Polskiego" sub.i * $ róg Piotrkowskiej Zawadzka Na I. Łask. oferty pod „Far ! 
wB. 109". 1044 2! 590—3 | 1032 - 19 macja“ 044—3 R s z i, 
kuszerka Nowakowska, (esa z Warszawy poszu- przybłąkał się pies biały, pzradziono portfel, za- | jurecka Franciszek sgu 15 ubfono zaswiańdcze Żaęjnął w sobotę 
Dzielna M 34, m Ib]- kuje posady od l lu-|' zotte łaty, brytan, w|U wierający 3» tys. mk bił kartę beztermino 


j nie Mogilnera Majera 
I KOSZENIA Aronne przyjmuje od 9—1 i odltego do dużego domu, |poniedziałek, dnia 2i-gofzotówką, czek na% funt|wego urlopu, wydaną w|-zoeja s żoną Mindią PIESER mały 
iü 295—1u |Uoże być na wyjazd UJ jstycznla, Ul. Ogrodowa fsterlingów, dowód osobi |Łodzi. i córką Fanią z m. Ska biały, bronzowe znaki. 


pioralistka z ki z kilkoletnią | 297 WODA N 3, Ignacy | 34, A, Dubicka. 095 I |sty na im. leka Nisen- rzętowski Aron zgn zzabił | 2t Województwo Tarno Qdprowadzić 


praktyką biurową, ro- | eminas m „= pracownik biurowy po- URUMEA gips: 4 łzy dowód osobisty wyd. Pak” 6. *.l hę à grodzeniem. Połodnjowń 
KA Kppole meble, dy |syjskiem! swiadectwami, | jłoda panienka chrze-|! szukuje odpowiedniej | YS 25 krowy Al Iko|w Łodzi. 075— s| 204931 =8—3]% 58, | eder. 1094—1 
«M. R wany, garderobę 07 "i 


pisząca na maszynie, po: soijanka a 4 lub 3-ch |jposady biurowej. Oferty Maja 57. 1078 - 3 


f AA anaa ai garkowios Chaim zgubił 
szukuje zajęcia. Oferty [klasowym wykeztałce |uroszę nadsyłać do adm. | amochód oiężnrowy 3ļ 537 D p e 
do „Głosu* dla „Z. A. G * jaiem otrzyma odpowied-|,Głosu Polsklego* podj 1 pół rony taniosprze |, prapocć tanto ŚĆ * OBR otrz bna 
hlopiec seiementarnem posadę. Oferty sub. |„Pilne*. 1097-1|dnje „Mercator* Piotr- | BJ. W SOG. H |w nosznie « nowoczesnym skła- |*Y > Walitikowana +prze- 
H p „Wskująca posada“ m ———> TEA 84; Telefon 837 dem o 3 vknaeł: wystawowych |iawczyni do sklepu ma- 
wykształoeniem poszu- 086— |Doaszukiwans panienka 037—5 yoran Lipa zzubiła port- fw najleņssym punkcie, nada: |nufakturowe o. Zgłaszać 
kiwany do kantoru. Zgło | mmm do 4-0 letniej dziew. SE || tel zawierający tymoz fisey się dia każdej branży sa- | „je. Kilinekiego 135 m. ô, 
zenia osobiste u Zyg:| 4ka pszenna | żytala |o vaki, jak również doj3k"5Y pos stare i flet |lowód osobisty oraz me |oążży, Wiad. Reichel Lomi. [między 2—3 po poł. lub 
Kursy stenografji, aryt-|0UN%8 Krotoszy ńskiegó.| stale na składzie |. ojarstwa. ierwszeń |” 2 słoniową kością, 1: |irykę urodzenia 035—3| w Poruanskiem, Rynek 85 |3—9 wiecz 1106-—1 
metyki, pisma ięknego|Dz!e!nA 56, w godz. 5—7 Spółka Akcyjna Handlu |tw, ma niemka. Piotr |Kl: do Srzedania Skła zę 1122—13 
p Pię po poł. 1:09—z |Ziemłopłodami, Stenkie : Erer — _ Ją ĄBÓSZ 


- ać WIZ FAL im 
' g — “i. | chmidt Klara zgubiła - 
i pisania na maszynie] PO" ____d wicza 40, tel. 782. 143] "ska X117, w podwó: lowa 26 m. 3, od 5 — 7.| 0 Masz na do nisania 
. 782. - ; 1068—3|7? dowód osobisty wyd 
861—4 (feonię po Mk. 1.400.— i = frau, Tejch. 1105—2 «Es RZ” Nowe asc cdi p kie 


ma m UB 16U0— sa pud poleca jjeatoklasiatka poszuku odwakatę 70% pokoji : zaondione dokumenty z AE i > one kostiumy ei gry Or pg 


redens dębowy z lu- Spółka Akc. Handlu Zle- je korepetycji. Oterty sz J " bętem polako-niemiecko-franct- 
À. arem, forka. stół jmiopłodami, Sienkiewi |do „Głosu* sub „Ośmio- wersy ke | leprze nią kr nasknaradowa do wypo skim Pda zamiuny rosyjskim, 


i a i wińska Regina zqubiła Wiadomość: al 
kizesłą, szafy, die.z-|cza 40, tel. 782, Ills— |klasietka" ____Iz$—2|ub ne. — Oferty pod E eak Kay, z sa-|w Lodzi, oraz kartę po |zyczania M. Hermann o eprom: a gA, m s, mię: 


maszyny do szycia, pła- 
cę najlepiej, Wajnrajch, 
Benedykta 19. 510—1 


AMA Krze Posta i3 
m. 6. Nauki handlowe 


niarkę, otomanę -fre fokowy długi szal oraz |„jepwsza wypożyczeinia oe 7. do Admin kiewką. Łaskawy sna- wołania r. 1881. 1053—3 Nawrot 35 fr. Il neri: no Set 1—3 po poł. v8g—0 
sova, br lee 5 mniejszy kołnierzyk D nowych książek, tylko PE —- ||826A zechce zwrócić: ul SERA > Ta — |IKURSA MATURYCZNE 
m. 21, oficyna, drugie prawie mowy sprzedam |.urqę „Nowosai”, „Ogni- [pracownia makien i kost |vudwiki 20. 687 siy bił paszport Zagra- i 4 UZUPEŁNIAJĄCE 
wejście, rpm piętro a paei; a A wo“ Slenkiewicza 67 Ro jumów przyjmuje suk |nałowińska Mila i Janina niczny, wyd. w Łodzi. rzą ZENIE 

110:—4 AR Norek A bole | | oszewska 132—1 |nte balowe. Ceny zoiżo- [ð gahanówna  zgpbity _1080—5 


it 
pom Lb 3 ne. Duży wybór ostat- |matrykuły szk, im. Bif - sklepowe kolonialne do N k 
Fedani słół, EHA roch „Viotoria*l„Polay* paan pokoju umeb |nich modeli Oria 10m ll |)rzeszkowej 1104—1 W" Faiga Udel zqubi-|iprzedania. Oglądać u |ąg a u a 
|| K - dia skiepów i koope- |* 'owanego lub nie, sa so- e POSE t la paszport niemiecki|lozorcy domu ul Ewan 


witem nagrodzeniem sunku f malarstwa u- |”rauman Sslama zgubił pi : ; } 
ka, szafy, biurko sprze- Hazdie  Sienloplodami Zelona % „Głosu” "jr profesor gimna- |Jpaszport niemiecki, wy- |"Yd- w odzi.  061-3|<lelicka 17. _136—3 |W Krakowie, py Jasna (5 
p ylborszać Szlnma Jakób przygotowują do matury 


fany w Warszawie, 096 3 

ienkiewieza 40, tal. 782. |P91 „B. K. 21%. 1058—2 jaja'ny. 4lełona 49, I p, "w B, e ; 

f p od 3—4 po poł. 135—! | gyttman Tadeusz zgubił l zgubit paszport nic- là [| p/ e dp 
oszukuję pannę freb- Jpaszport niemiecki, wy imiecki, wyd. w Łodzi. 5 


e1 mm a M 


«111—3 


kuszerka P tplkowajjnteligentna panna po- ? jankę do 3-lotniego jQlano i słomę prasowaną | í BAS, zólmych klas i przedmio- 
A przyjmuje zamówieniaji szuknje posady do jed B Taer Konieczne swis- $ oraz owles poleca lany w Ladzi. 1020—53 i EREN o niurową, pakowną, dojtów, Nauka zbiorowa 1 
od 10—1 i 4—3 Piotrlnego lub dwojga dzieci |dectwa. Wiadomość: Ce |Spółka Akce. Handlu Zie- |gron izrael zgubił tym- | /ylberszno Anna zgubila |książek, kupięokazyjnie. indywidualna i systemem 

kowska X 132 m. 14. ferty do „Głosu* sub|zielniana ^ 87, Znami- |miopłodami, Sienkiewi- | czary dowód osobi-; paszport niemiecki, wy IUferty do Adm. „Głosu* korespondencyjnym. 
7206— 1y „Dziect*. 1052—2 Irowska. 1123—3 lza 40, tel. 782. 1112—3 laty, wyd. r Łodzi. 303ldany w Łodzi. 1 13— lInod „Szafa duża*. 1098 4 2 24 


Z O WA W W AZ (ROZ A W W O e w — a W A O O Z NE WO W A ZOO 
Ppa z GRO K $ —, ZWYCZAJNE: 4? mk. za wiersz Gonparelowy jeduoażpa luwy. DROBNE: [5 me, za wyrazi najmniej 150 mk. Poszukiwanie 
PRENUMERAT : Hiencupis K. sy a Pałac e: "ef . Za sza OGŁOSZENIA: pracy orat zgabione dokumenty po I0 mk  NADĘSŁANRB: przeł tekstem 120 ak, w tekście (50 mk. no tekscie 75 mk. xa 
, zemnie dopiaca się . ‘0.— miesięcznie. Fęenume « wiersa Oonparelowy (sir 5 szpal:). NE ROŁOGI: 65 mk. ga wiersz nonp. (str. 5 ozpait). <aręczynowe i zaslubinowę po 


TEPE tę miesięcznie Mk. 750. Ewartąlnie 2250,— semecmmmemasren mk. 6000 po tekście Oglosrenia zamiejsco fa obliczane sẹ o 50 procvat, zaś firm sagranióz. © 109 proe. dtołej od miejsc- 
ranicą ik 1200.= miesięcznie. Ogłoszenia w wydzmiach niedzielnych i świątecznych 25 pręp. drożej, 74 terma, druk ogłyareń | ofiar adm. nie odpowiada. 


Ay WE AA. ADR A R A OO AE OE A CWE AZOT E E RAZOWA AD 3 111. KIA WATT O PC ADA 
„Radskior i wydawca Marzi Sega aeaa aa 0 . „WJ dwtarni „Głosu Polskięgą” Piątikowska 86 


